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Jednocześnie z  budową Pałacu Kultury i Nauki
im. Józefa Stalina

powstanie centrum nowej, socjalistycznej Warszawy
— najpiękniejsza dzielnica miasta
W ywiad z min Budownictwa Miast i Osiedli inż. R. Piotrowskim

„Niezrównanym przykładem... wielkiego proletariackiego 
humanizmu i szczególnych sympatii Towarzysza Stalina do 
Polski jest Jego inicjatywa ofiarowania .Warszawie wielkie­
go i najbardziej nowoczesnego gmachu — Pałacu Kultury 
i Nauki". (Z przemówienia Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta na V I I I  Plenum'KC).

5 bm. minęła pierwsza rocznica podpisania historycznej dla 
Warszawy i dla całego naszego narodu — umowy pomiędzy rządami 
bratnich krajów — Polski 1 ZSRR, na podstawie której Związek Ra 
dziecki buduje w stolicy Polski na swój koszt Pałac Kultury i Nauki. 

Minister Budownictwa Miast i Osiedli inż. R. Piotrowski w wy-

wysokim poziomem artystycznym 
Pałacu, dostosowane do jego pro­
porcji i skali.

Monumentalność, bogate i arty­
styczne wykończenie, elewacje wy* 
kanane ze Szlachetnych materiałów, 
najlepsza, na jaką nas stać, archi-1 
tektura —  oto elementy, które za- 1 
pewnić mają spełnienie postulatu, 
by centrum stolicy stało się chlu­
bą całego miasta, właściwie i w peł-

wiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP zbilansował osiągnięcia ni odzwierciedlało socjalistyczny 
radzieckich budowniczych w czasie rocznej pracy oraz omówił do- charakter nowej Warszawy 
niosłą rolę, jaką posiada budowa Pałacu w kształtowaniu dzielnicy 
centralnej socjalistycznej stolicy, w kształtowaniu sylwety nowej War­
szawy.
W samym sercu stolicy —  oś- | niosłe zmaczenie. Wskazuje ona na- 

wi&dczył min. Piotrowski — na naj | szym urbanistom i architektom nie 
większym jej placu wyrasta wspa- ' tylko treść, ale i skalę przyszłego 
niąly monument braterskiej przyjaź- i centrum socjal:stycz.n.ej Warszawy, 
ni, łączącej narody ZSRR z naro- | ustala centralny punkt miasta, umo- 
dem polskim, symbol nowych so- j żliwiając prawidłowe rozwiązanie

jego sylwety.cjalistycznych stosunków pomiędzy 
krajami.

Czcząc pamięć Inicjatora pomo­
cy Kraju Rad dla naszego narodu, 
czcząc pamięć Człowieka, którego 
imię stało się dla całej ludzkości 
symbolem nowego, lepszego życia 
—  naród polski nadał Pałacowi Kul 
tury i Nauki Jego imię, imię Józefa 
Stalina.

Budowa Pałacu Kultury i Nau­
ki im. Józefa Stalina trwa w całej 
pełni.

Na rusztowaniach tej budowli 
radziecka załoga demonstruje wspa 
niałe osiągnięcia budowniczych 
wielkich budów stalinowskiej epo­
ki, zapoznaje • uczy kadry naszego 
budownictwa przodującej w  świę­
cie techniki kraju zwycięskiego so­
cjalizmu.

Do końca br. montaż stalowego 
szkieletu Pałacu zostanie ukończo­
ny. W r. 1955 Warszawa otrzyma 
całkowicie gotowy, największy i 
najwspanialszy swój gmach.

Budowa Pałacu —  stwierdza da- 
Itj min. Piotrowski —  ma dla dal-

Budową Pałacu Kultury i Nau­
ki im. Józefa Stalina zakończona 
zostanie w r. 1955. Jednocześnie 
z budową Pałacu Kultury i Nau­
ki im. Józefa Stalina realizowa­
na będzie, zgodnie z podjętą ostat 
nio uchwałą Prezydium Rządu, 
zabudowa terenu otaczającego

Już obecnie czynione są inten­
sywne przygotowania do rozpo­
częcia prac na całym tym olbrzy­
mim placu budowy. M. in. po- j 
wołana została specjalna pracow­
nia architektoniczna. W pełnym 
toku trwają prace odgruzowaw- 
cze. Rozpoczęła stę równocześnie 
budowa podmiejskiego dworca 
srodmiejskiego. Jesionią br. roz­
poczęte zostaną wykopy pod 
pierwsze gmachy centralnej dziel­
nicy Warszawy. >

Na straży praworządności
Prasa radziecka ogłosiła komunikat o wynikach zbadania przez 

specjalną komisję śledczą sprawy oskarżenia grupy lekarzy o czy­
ny antypaństwowe. Komunikat stwierdza, że oskarżenie było cał­
kowicie niesłuszne i że było ono sfabrykowane przez zbrodniczych 
awanturników — zdeprawowane jednostki spośród pracowników b. 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Państwowego, którzy zamiast szukać 
rzeczywistych szpiegów i dywersantów — wkroczyli na drogę oszu­
kiwania rządu, na drogę zbrodniczego awanturnictwa.

O czym świadczy zdemaskowanie tych ludzi przez władze radziec­
kie? O tym, że państwo radzieckie nie toleruje żadnej samowoli, 
żadnego pogwałcenia praw obywateli, zagwarantowanych w Kon­
stytucji. O tym, że rżĄd radziecki stoi ńa straży Konstytucji, na 
straży praw obywatelskich, na straży socjalistycznej praworządno­
ści. O tym, że siła moralna rządu radzieckiego, społeczeństwa so­
cjalistycznego — jest niespożyta. O tym wreszcie, że rząd radziecki 
z całą śmiałością i otwartością odsłania przed narodem błędy i ’ sła­
bości w pracy aparatu państwowego, aby je wykarczować bez reszty, 
a wobec winnych naruszenia socjalistycznej praworzącfńości — w y­
ciąga wnioski z całą stąnowczością.

Postawa ta świadczy o poszanowaniu praworządności, o poszano­
waniu praw jednostki, o bezwzględnym tępieniu samowoli — co 
jest nie do pomyślenia w kraju kapitalistycznym. W państwie kapi­
talistycznym, gdzie jednostka skazana jest całkowicie na samowolę 
organów władzy — sprawiedliwość dla mas ludowych jest fikcją.

Świadczą o tym liczne morderstwa sądowe, dokonywane w kra­
jach kapitalistycznych — od zamordowania Sacco i Vanzetti oraz 
sądowych linczów Murzynów w USA do osławionej sprawy stra­
cenia posłów z Madagaskaru do parlamentu francuskiego — z jaw ­
nym pogwałceniem obowiązujących ustaw. Świadczą o tym bez­
prawnie podejmowane represje przeciwko obrońcom pokoju 1 bo­
jownikom o postęp z pogwałceniem konstytucji danych krajów bur- 
żuazyjnych. Świadczą o tym niezliczone masowe morderstwa do­

konywane nawet bez sądów w koloniach i krajach zależnych. Świad­
czy o tym cały system bezprawia, jakiemu w gruncie rzeczy pod­
dany jost człowiek pracy w ustroju kapitalistycznym.

W kraju socjalistycznym jest zupełnie inaczej. Tam nie ma żad­
nego rozdźwięku między literą Konstytucji a praktyką prawną. 
Tam, celem produkcji socjalistycznej jest człowiek — tam ochrona 
praw człowieka jest najświętszym obowiązkiem organów władzy. A 
kiedy zdarzy *ię, że jakieś awanturnicze i wykolejone jednostki, 
obce, lub wręcz wrogie duchowi społeczeństwa socjalistycznego, pró­
bują sfabrykować fałszywe oskarżenia — jak to miało ljiiejsce z 
niesłusznym oskarżeniem grupy lekarzy — wtedy takie fałszywe 
oskarżenia i nikczemne praktyki zastają nieuchronnie zdemasko­
wane, a winni ponoszą zasłużoną karę. (Ciąg dalszy na str. 2).

Budowa centrum, wraa z równo­
legle prowadzoną dalszą rozbudo­
wą MDM i Muranowa ora« z pro­
jektowanym ukończeniem w  naj

Zastosowanie noża Kolesowa
u; FSC im. Bolesława. Bieruta

dało doskonałe wyniki

Pala':, powstanie nowa dzielnic;* bliższym okresie zabudowy Placu
miasta —  jej socjalistyczne cen­
trum.
Na obszarze pomiędzy Placem 

Konstytucji i ul. Królewską, po­
między przedłużeniem w kierunku 
połnocnym ul. Emilii Plater a 
wschodnią ścianą ul. Marszałkow­
skiej wybudowanych zostanie ok. 3 
mil. m. sześć, budynków, tj. ilość 
równa kubaturze miasta dla kilku­
dziesięciu tysięcy ludności. Będą to 
gmachy wielokondygnacjowe, o 
przeznaczeniu mieszkalnym i uży­
teczności publicznej, które zarówno 
wysokością jak i oprawą architek-

szej rozbudowy naszej stolicy do- tonie7.ną zharmonizowane zostaną z
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TYLKO 30 PROC. ZAŁOGI LUBEI.SKICH ZAKŁADÓW METALO­
WYCH BIERZE UDZIAŁ WE^ WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY.

W Lubelskich Zakładach Metalowych liczba biorących udział we 
współzawodnictwie jest niepokaźna i wyraża się cyfrą 30 proc. Powo­
dem takiego stanu rzeczy jest brak pracy polityczno - uświadamiającej 
wśród robotników. Winę za to ponosi przede wszystkim podstawowa 
organizacja partyjna, która w ogóle nie interesuje się pracą uświada­
miającą wśród załogi.

Zobowiązania są podejmowane lecz w Lubelskich Zakładach Meta­
lowych nikt nie kontroluje ich wykonania. Jeśli mimo to plany produk­
cyjne za marzec zostały wykonane w 115 proc., a za I kwartał w 119 
proc., to zawdzięczać to należy ogromnemu wysiłkowi załogi i intensyw­
nej pracy daiałów technicznego i zaopatrzenia.

ZAMOJSKIE FABRYKI PRZEMYSŁU DRZEWNEGO ZASŁUGUJĄ NA
WYRÓŻNIENIE

Dzięki dobrej organfeacji pracy 1 szeroko rozwiniętemu współzawod­
nictwu Zamojskie Fabryki Przemysłu Drzewnego zajęły drugie miejsce 
w realizacji zadań w IV kwartale ub. roku wśród zakładów podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Drzewnego.

Otrzymane w nagrodę 4 tys. zł zostaną rozdzielone w  najbliższych 
dniach wśród robotników zasługujących swą pracą na premie.

Dzięki planom dz:ennym wykonywanym systematycznie od początku 
marca, zadania produkcyjne w I dekadzie tego miesiąca zrealizowano 
w 25 proc., w drugiej dekadzie w 38 proc. a w ostatniej w 42,8 proc. 
Procenty realizowanych planów dziennych i dekadowych wpłynęły bez­
pośrednio na wykonanie planu za ubiegły 'miesiąc, który wyraża się cy­
frą 105.8 proc.

Przy realizacji zadań w miesiącu marcu wyróżnili się przekraczają­
cy wysoko swoje normy produkcyjne: Jan Kusy — 310 proc. normy, 
Tadeusz Konopa — 390 proc. normy, Jan Juszczak — 342 proc., Jan Sa­
wa — 39fi proc., Bogumiła Magdziak — 274 proc., Katarzyna Budzyń — 
269 proc. i Irena Kołtun — 210 proc. normy.

Z zakładu znajdującego się w Zwierzyńcu a podległego Zamojskim 
Fabrykom Przemysłu Drzewnego należy się za ofiarną pracę uznanie 
robotnikom: Mieczysławowi Kopytko, Piotrowi Adamowiczowi, Stefanii 
Pomarańskiej, Zofii Paluch i Tomaszowi Mazurowi.

W dniu 7 bm. o godz. 13, w  Fa­
bryce Samochodów Ciężarowych 

j  im. Bolesława Bieruta po raz 
| pierwszy zastosowano metodę skra 
I waroia nożem Kolesowa. Pierwsze 
| próby przeprowadził ZMP-owiec 

tokarz Bronisław Neć pod czuj­
nym okiem inicjatorów wprowa­
dzenia noża Kolesowa w  FSC im. 
Bolesława Bieruta —  głównego 
technologa inż. E. Palacza, inż. Sta 
nisława Gruszczyńskiego, inż. Jana

zahamowana, ami ograniczona fak- ^ ravya ' iin̂  Jana Bochna, mistrza
T___1 „ i Częste

Dzierżyńskiego zapewni, iz w r. 
1955 — cały, wielokilometrowej dłu 
gości fragment miasta —  od Dwor­
ca Gdańskiego, aż do Placu Upii 
Lubelskiej, zostanie całkowicie u- 
końqzony. Rzece jasna, że budowa 
innych dzielnic miasta nie zostanie

iwa Laskowskiego i kierowni­
ka szlifierniv Grajcara.tem, iż warszawskie zagłębie budo­

wlane otrzyma nowy, największy
dotąd plac budowy tj. swe cen- Kolektyw ten przy pomocy kie 
brum. Warszawskie tempo dyktowa- rowniotwa zakładu dokładnie zba- 
ne przez najlepszych, najofiarniej- dal możliwości zastosowania meto- 
p 5'c budowmczych Grochowa, dy przodującego tokarza radziec- 
Pragi II, Młynowa, Oohoty, Stare- | fo-ego w FSC. 
go Miasta i innych dzielnic, zosta- 1
nie utrzymane na wszystkich odcin 
kach budowy naszej stolicy.

Zadaniem naszym —  kończy 
wywiad min. Piotrowski —  za­
daniem, jakie stawiają sobie za­
równo architekci jak i przyszli 
realizatorzy budowy, jest stwo­
rzenie 1 centrum stolicy chluby 
całego, miasta, najpiękniejszej 
dzielnicy Warszawy, która pod­
kreślać bjpdzie wspaniałość naszej 
nowej sstolicy, wyrazi całe piękno 
i patos socjalistycznego budowni­
ctwa.

Obrabiarka ZMP-owea Necia, na 
której dokonano prób, stała się 
punktem zainteresowania całej za­
łogi działtu urządzeń. Wałek obro­
towy, przeinaczony do toczenia, był 
poparty kłem obrotowym. Do prób 
przyjęto posuw 2.06 mm. W  pierw­
szej .próbie .toczenia otrzymano po­
wierzchnie wałka zadrganą o ma­
łej głębokości. Powodem drgań był 
luz w kle obrotowym.

Po wymianie kła pozostawiając 
dotychczasowe warunki skrawania 
otrzymano powierzchnię gładiką z 
bardizo małymi śladami obróbki, 
nie dającymi saę odczuć pod pal­
cem.

DZISIEJSZA M ONGOLIA

Na zdjęciu: Fragment jednej x ulic to mieście Ułan-Bator.
Fot. — CAF.

Czas toczenia wałka został dzię­
ki metodzie Kolesowa skrócony o 
50 proc.

Po pierwszych udanych próbach 
nóż Kolesowa zostanie szeroko 
wprowadzony do produkcji w FSC 
im. Bolesława Bieruta.

Z rokowań berlińskich
iu spraw ie zapewnienia 
bezpieczeństwa lotów

BERLIN, PAP. — Opublikowano 
tu następujący oficjalny komuni­
kat:

W dniu 1 kwietnia w  Berlinie, 
w siedzibie Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w Niemczech, odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli ra­
dzieckich, angielskich, francuskich 
1 amerykańskich wojskowych władz 
okupacyjnych w  Niemczech w spra 
wie zapewnienia bezpieczeństwa lo­
tów w korytarzach powietrznych 
między Berlinem a Niemcami za­
chodnimi oraz zapobieżenia incy­
dentom w powietrzu.

Przedstawicielem radzieckim w  
rokowaniach jest gemerał-pułkow- 
nik lotnictwa I. D. Podgornyj, przed 
sfcawicielem amerykańskim — ge­
nerał-major R. Tate, przedstawicie­
lem angielskim —  wicemarszałek 
lotnictwa D. Jones, przedstawicie­
lem francuskim — generał Jou- 
haud.

W toku rokowań przedstawiciel 
radziecki wysunął* szereg propozy­
cji w sprawie regulaminu lotów w  
korytarzach powietrznych między 
Berlinem a Niemcami zachodnimi, 
zapewnienia bezpieczeństwa lotów i 
zapobieżenia incydentom powietrz­
nym. ' ,

Następne posiedzenie postanowić 
no odbyć w siedzibie amerykąń- 
skiej administracji wojskowej w 
Berlinie.  ̂ .

Dzień i godzinę spotkania posta­
nowiono uzgodnić oddzielnie.
• ___________ . ; J. , ł

Turcja buduje
nowe więzienia

MOSKWA (PAP.). Agencja 
TASS donosi, ze Stambułu, że tu­
reckie Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści postanowiło w ciągu 195S roku 
wybudować w różnych miastach 
Turcji 64 nowe więzienia 1 domy 
poprawcze.

Od 1925 do 1950 roku w Turćjł 
wybudowano 58 więzień, a w cią­
gu lat 1950— 1952 — 68 więzień. 
Liczba więzień, które zostaną zbu­
dowane w bież. roku będzie rekór* 
dowa dla Turcji.
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W  rocznicę układu radziecko-fińskiego

Wielki wiec w Helsinkach
’ -MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Helsinek:

W związku z piątą rocznicą za, 
■Wfircia między Związkiem Radziec­
kim a Finlandią układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy od­
był się na Placu Dworcowym w 
Helsinkach z inicjatywy organiza­
cji demokratycznych wielotysięczny 
wiec mieszkańców stolicy Finlandii.

Zebrani uchwalili tekst depeszy z 
pozdrowieniami dla rządu radziec­
kiego. Depesza głosi m.in.:

„Przyrzekamy, że będziemy umac­
niali zaufanie i zacieśniali przyjaźń 
między naszymi narodami, ponieważ 
jest to gwarancją pokoju, pracy i po­
stępu. Odeprzemy wszelkie próby 
zachwiania tej przyjaźni, narusze­
nia pokoju, próby pchnięcia naszt- 

■ (jo kraju na drogę zgubnych awan­
tur."

Z okazji rocznicy podpisania ukła­
du odbyła »ię 6 bm. w  Helsinkach 
uroczysta akademia, zorganizowana 
przez rząd Republiki Fiń9kiej. Na 
akademii obecni byli: prezydent Re

publiki Paasrikivi, premier i mini­
ster spraw zagr. Kekkonen, minist­
rowie, deputowani do sejmu, człon­
kowie Tow. „Finlandia — ZSRR“ , 
oraz przedstawiciele organizacji spo­
łecznych. Obecny byt również po­
seł Związku Radzieckiego w Fin­
landii W. Z. Lebiediew.

Referat o układzie fińsko - ra­
dzieckim wygłosfif drugi minister 
spraw zagr. Terngren.

MOSKWA (PAP) 6 bm. poseł nad
zwyczajny i minister pełnomocny 
Finlandii w Moskwie — K. Sund- 
strom wydał przyjęcie z okazji pią­
tej rocznicy podpisania radziecko- 
fińskiego ukłedu o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy. Na 
przyjęciu obecni byli przedstawi­
ciele rządu ZSRR z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów i mi­
nistrem spraw zagr. W. M. Moło- 
towem oraz zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów i ministrem 
handlu wewn. i zagr. A. I. Mikoja- 
nem na czele.

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK, PAP. — Dnia 7 kwietnia Komisja Polityczna Zgro 

madzenia Ogólnego wznowiła po Świętach Wielkanocnych rozpoczę­
tą 27 marca dyskusję nad propono wanym przez Stany Zjednoczone 
punktem porządku dziennego „Sprfcwa obiektywnego zbadania oskar­
żeń o stosowanie przez siły zbrojne ONZ broni bakteriologicznej".

Rokowania w  Panmundżonie 
w sprawie wymiany chorych i rannych jeńców

9 propozycji strony amerykańskiej
NOWY JORK (PAT). Jak donoszą agencje prasowe, (  bm. na nara. 

dzie w Panmundżonie saef oficerów łącznikowych dowództwa Narodów 
Zjednoczonych kontradmirał Daniel w ręuyl przedstawicielom strony ko- 
reańsko-chlńsklej dziewięć propozycji, dotyczących wymiany cborych 
I rannych jeńców wojennych. Propozycje te tą następujące:
Miejscem wymiany powinien być | przewiduje, iż żaden ciężko chory

Przed wznowieniem dyskusji Ko­
misja bez sprzeciwu zgodziła się 
n« propozycję przewodniczącego Ko 
misji Politycznej, Muniza, aby skar­
ga rządu burmańskiego na działa­
nia agresywne kuomintangowców w 
Burmie została rozpatrzona po dys 
kusji nad polski rezolucją o „zapo­
bieżeniu groźbie nowej wojny świa­
towej oraz o utrwaleniu pokoju i 
przyjaznej współpracy między na­
rodami".

Dyskusja nad rezolucją polską 
rtm *ię rozpocząć po  rozpatrzeniu 
omawianej obecnie sprawy. Na po­
siedzeniu wystąpili przedstawiciele 
'Peru, Grecji, Belgii, Indonezji.

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel ZSRR Zorin. który oświad­
czył, iż Stany Zjednoczone nie chcą 
omawiać meritum sprawy, ponie­
waż sprzeciwiły się udziałowi w 
dyskusji stron zainteresowanych. 
Stany Zjednoczone 1 ich zwolennicy 
powinni zrozumieć, że nie można 
pominąć potwierdzonych przez do­
kumenty faktów, m. In. oświadczeń 
dwóch wyższych oficerów amery-

Panmundżon; wymiana rozpocznie 
się w 7 dni po osiągnięciu porozu­
mienia w sprawie procedury wymia­
ny; siły zbrojne Narodów Zjednoczo­
nych będą codziennie, aż do zakoń­
czenia wymiany, wysyłały do Pan- 
mundżonu po 500 jeńców; jeńcy pod­
legający wymianie powinni być zgru­
powani w partie po 25 • osób, pr/.y 
czym musi być zarejestrowana naro­
dowość, nazwisko, ranga i numer 
osobisty każdego jeńca; przedstawi­
ciele przyjmujący partię jeńców po­
winni każdorazowo podpisać doku­
ment o jej przyjęciu; powinny byc 
udzielone gwarancje, że kolumny 
transportowe w drodze do Panmun- 
dżonu nie bęuą atakowane z powię, 
trza; grupa oficerów łącznikowych 
powinna mieć wolny dostęp do stre­
fy neutralnej Panmundżonu i swobo­
dę jej opuszczenia, jednakże liczba 
personelu nie powinna przekraczać 
300 osób łącznie z jeńcami; oficero­
wie otrzymają polecenie omówienia 
kwestii proceduralnych; data i czas 
zakończenia wymiany powinny być 
ustalone przy podpisywaniu przez 
szefów oficerów łącznikowych poro­
zumienia w sprawie wymiany.

+
NOWY JORK (PAP). — Jak donosi 

korespondent agencji . Associated 
Press z Munsanu, szef oficerów 
łącznikowych, dowództwa wojsk Nn- 
rodow Zjednoczonych — kontradmi­
rał Daniel oświadczył, komentując 
przebieg pierwszego posiedzenia w 
sprawie wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych, że stanowisko 
strony przeciwnej „jest bardzo obiek­
tywne. Powiedziałbym, *e osiągnęli­
śmy określony postęp, polegający na 
tym, i i  spotkaliśmy się i wymienili­
śmy poglądy".

♦
PEKIN (PAP),. Agencja Nowych 

Chin ogłosiła następujący komunikat 
wydany przez delegację kureańsko-
chińskąwłTiorącą udział w rokowa­
niach rozejmowych w Panmundżo­
nie:

7 kwietnia odbyło się w Panmun­
dżonie drugie posiedzenie oficerów 
łącznikowych obu stron. •

General Li San Czo, szef koreań- 
sko_chińskiej grupy oficerów łącz­
nikowych, stwierdził na posiedzeniu 
w dniu 6 kwietnia, iż strona koreań- 
sko-chińska gotowa jesl repatriować 
nie tylko ciężko chorych i rannych 
jeńców wojennych, lecz w ogóle 
wszystkich chorych i rannych jeń­
ców.

Na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia 
strona przeciwna wyraziła na to zgo­
dę pod warunkiem, że porozumienie 
w sprawie repatriacji wszystkich 
tych chorych i rannych jeńców musi 
powoływać się na postanowienia $ 
aft. 109 Konwencji Genewskiej, do­
tyczącego jeńców wojennych.

§ 3 art. 109 Konwencji Genew­
skiej dotyczący jeńców wojennych

lub ranny jeniec wojenny nie może 
być repatriowany wbrew swej woli 
w czasie trwania działań wojennych. 
Gen. Li San Czo wskazał, że posta­
nowienie Jo nie może być użyte jako 
pretekst do utrudnieni* repatriacji 
chorych I rannych jeńców wojen­
nych, którzy wyrażają zgodę na repa­
triację w czasie działań wojennych.

Gin. Li San Czo oświadczył: Jesteśmy 
gotow i repatriować'- niezwfoozule I p rze­
kazać bezpośrednio drugiej stronie 
wszystkich chorych 1 rannych jeńców 
wojennych znajdujących się w naszym

aczone zostało- na

kańskich. Jest rzeczą konieczną, 
aby Stany Zjednoczone ratyfikowa­
ły protokół genewski z 1925 roku. 
Krok taki —  powiedział Zorim — 
przyczyniłby się do wzmocnienia 
zaufania międzynarodowego.

Z drugiej strony negatywna lub 
wymijająca odpowiedź nie zado­
woli Związku Radzieckiego i świa­
towej opinii publicznej. Delegacja 
radziecka — oświadczył w zakoń­
czeniu Zorin —  nie może poprzeć 
projektu rezolucji Stanów Zjedno­
czonych w szczególności dlatego, że 
dyskusja nad tą sprawą, przepro­
wadzona była w atmosferze jaskra 
wego pogwałcenia prawa między­
narodowego.

Po przemówieniach przedstawi­
cieli Turcji i Urugwaju posiedzenie 
Komisji zostało zamknięte. Następ 
ne posiedzenie Komisji wyznaczono 
na 8 kwietnia.

Plenarne posiedzenie Z g ro m a d zen i
Ogólnego NZ obrało Daga Hamm erskjo- 
elda, dotychczasowego ministra bez tek* 
w rządzie szwedzkim , sekretarzem  ge­
neralnym ONZ.

Za kandydaturą Hamm erskjoelda # • -  
dło 57 głosów przec iw ko jednemu.

*
* Dziennik „Żenm 'nźibao“ opublikował 

dyrek tyw ę Centralnej Komisji W ybor­
czej o  term inach przeprow adzen ia  w y­
borów -do terenowych zgrom adzeń 
przedstaw icieli ludowych w Chinach.

W ybory terenowe będą p rzeprow a­
dzane w "okresie od maja do październ i­
ka roku b ieżącego w całym kraju — w 
gminach, miasteczkach, okręeach  m iej­
skich i miastach wydzielonych.

♦
Jak donoszą, wojska burmartsWe roz­

grom iły dyw izję kuomintangowców, 
k tórzy  działali na terytorium  księstwa 
Szań. Burmańskie m inisterstwo wojny 
l>odało do w iadom ości że dowódca dy- 

kuom intangowskiej sren I.» w  
zb ieg ł z Mong-Pu (księstwo Szań). g d z li 

się jego sztab główuy. ■
♦

Jak donosi prasa angielska, 6 bm. po­
nad 10 tysięcy robotników z .p lan tac ji 
herbaty na Cejlonie proklam owało strajk  
na# znak protestu przec iw ko zwalnianiu 
robotników wstępujących do zw iązków  
zawodowych. S trajkujący oświadczyli, 
że nie przystąpią do pracy, dopóki za­
rządzenie o zwolnieniu ich tow arzyszy 
nie będzie cofnięte.

P r o je k t  nowej k o n s ty tu c ji
w Syri i

LONDYN, PAP. —  Jak donosi 
pra*a, w Syrii opracowno nowy 
projekt konstytucji. Dl* zatwier­
dzanie nowej konstytucji przepro­
wadzony ma być plebiscyt, po 
czym nastąpią' wybory do parla­
mentu.

Wybory odbędą się we wrześniu 
1953 roku. Jednego deputowanego 
wybierać będzie 50 tysięcy miesz­
kańców (dawniej jednego deputo­
wanego wybierało 30 tysięcy miesz

. .. . .. , , . kańców). W ten sposób liczba de-reku. Zastrzegamy sobie jednak praw o , , , , .
żądaniu przew iezien ia  do kraju  neu- P L itow an ych  d© p a r la m e n tu  zm n ie j 
tra lnego tych jeńców  wojennych znajdu­
jących się w ręku strony przeciwnej, 
którzy nie zostaną bezpośrednio repa.- 
triowani.

Trz*x,je apotkanle ftflcerów  łącznlko- 
w ycw T O U stron wyzna* 
śiodę godz. 11.

s&y się ze 114 do 60 —• 70 osób.
Zgodnie z nową konstytucją sy­

ryjską, funkcje prezydent* Repu- 
i premiera sprawować będzie 

jedna osoba.

W trosce o ochronę mienia społecznego dekrety Rady Państtua ustana­
wiają surowe kary za kradzież własności społecznej.

(Z  prasy).

Lewy prosty...

Na straży praworządności

Zatopienie okrętu USA
u umbr7eżyi Korei

PEKIN (PAP). — Baterie nad­
brzeżne armii ludowej zatopiły u 
wybrzeży wschodnich Korei nieprzy 
jacielski poławiacz min Nr 16.

(C. d. ze str. 1)

Prasa radziecka stwierdza, źe autorzy fałszy­
wego oskarżenia grupy lekarzy próbowali wznie­
cać w społeczeństwie socjalistycznym nienawiść 
narodowościową. Ale to w społeczeństwie ra­
dzieckim jest rzeczą niemożliwą.

„ Ideologia radziecka — stwierdza „Prawda" 
w artykule wstępnym pt. „Radziecka ideologia 
przyjaźni narodów" — jest najbardziej przodu­
jącą, postępową ideologią, Jesl to ideologia rów­
nouprawnienia wszystkich ras i narodów, ideo­
logia p/rzyjażni narodów... Konstytucja radziecka 
broni równouprawnienia wszystkich obywateli 
niezależnie od ich narodowości i rasy, we wszy­
stkich dziedzinach życia gospodarczego, państwo­
wego, kulturalnego i społeczno-politycznego. 
Wszelkie pośrednie lub bezpośrednie ogranicza­
nie praw lub odwrotnie ustanawianie pośrednich 
lub bezpośrednich przywilejów- ob|/u>ot«li w za­
leżności od ich przynależności rasowej i narodo­
wej, jak również wszelkie propagowanie raso­
wej lub narodowej wyjątkowości, nienawiści i 
pogardy jest karane przez prawo...'4

W społeczeństwie socjalistycznym, gdzie więź 
władzy z narodem jest niesłychan e silna i głę­
boka, gdzie masy ludowe najaktywniej uczest­
niczą w procesie rządzenia, gdzie organu władzy 
pracują w atmosferze krytyki i samokrytyki — 
w takim społeczeństwie występnym wybrykom 
jednostek kładzie się szybko kres. W takim spo­
łeczeństwie wszelka próba łamania praworząd­
ności socjalistycznej zakończyć się może jedy­
nie tak, jak zakończyła się ta próba: zdemasko­
waniem i pociągnięciem do odpowiedzialności 
winnych.

,.Praworządność socjalistyczna, ochrona za­
gwarantowanych u) Konstytucji ZSRR praw oby­
wateli radzieckich — pisze „Prawda" w artyku­
le wstępnym pt. „Radziecka praworządność so­
cjalistyczna jest nienaruszalna" — to niezwykli 
ważna podstawa dalszego rozwoju i umocnienia 
państwa radzieckiego.

Nikomu nie pozwoli lię na gwałcenie prawo­
rządności radzieckiej. Każdy robotnik, każdy 
kołchoźnik, każdy inteligent radziecki może spo­
kojnie i  ufnie pracować, u>iedjqc. że jego pra­
wa obywatelskie znajdują się pod niezawodną 
ochroną radzieckiej praworządności socjali­
stycznej.

Obywatel wielkiego państwa radzieckiego mo­
że być priekonany, że prawa jego 2agwaranto- 
irane przez Konstytucję ZSRR bedą święcie 
przestrzegane i chronione przez r;qil radjiecki.

W tym tkwi jeden z ważnych warunków rial- 
sżego ścisłego zespolenia narodów ZSRR wo­
kół swego rządu radzieckiego, dalszego umoc­
nienia potęgi naszej ojczyzny i stałego wzrostu

międzynarodowego autorytetu Związku Radziec­
kiego".

Niezłomna wierność ideom proletariackiego 
internacjonalizmu, którego niezliczone dowody 
dawał Związek Radziecki od początku swego 
istnienia, a którego wieikim triumfem było h- 
storyczne zwycięstwo nad hitlerowskim barba­
rzyństwem i rasistowskim zdziczeniem, podnie­
sienie godności człowieka do niebywałych wyżyn, 
reaine zabezpieczenie jego praw i wolności — 
jest źródłem niezwyciężonej mocy ustroju ra­
dzieckiego, jest źródłem głębokiej solidarności, 
przywiązania i miłości, jaką masy pracujące ca­
łego świata i wszystkie ujarzmione przez impe­
rializm narody otaczają wielki Związek Ra­
dziecki — ostoję wolności i sprawiedliwości. ■

Zasady te i nam przyświecają,' w Polscę Lu­
dowej. W naszym kraju bowiem również naj­
wyższym dobrem jest człowiek, a zadaniem pań­
stwa i wszystkich jego organów jest zabezpie­
czenie teraźniejszości i przyszłości naszego bu­
dującego socjalizm społeczeństwa.

Kiedy w naszych warunkach organa władzy 
najlepiej mogą spełniać swe zadania? Wtedy, 
k.edy znajdują się pod stałą i systematyczną 
kontrolą zwierzchnich organów i całego spo­
łeczeństwa. Wtedy więc, kiedy istnieje najści­
ślejsza więź organów władzy ludowej z masa­
mi ludowymi.

Towarzysz B e  rut mówił na V III Plenum:
„Parli* imum . jako wypróbowana w walce 

awaugarita proletariacka. caerpU- swe slly we­
wnętrzne * jak najściślejszej więzi z masami 
pracującymi — T narodem".

Siła naszego ustroju, ustroju Władzy ludowej 
w tym właśnie leży. że organa władzy służą 
narodowi, a nie interesom klasy wyzyskiwaczy, 
że organa władzy są jak najściślej zespolone 
z szerokimi masami społeczeństwa. Kiedy or­
gana władzy pracują w ścisłej więzi z całym 
społeczeństwem, kiedy każdy pracownik apara­
tu państwowego uważa siebie za sługę naro­
du — wówczas istnieje rękojmia, że każde wy­
paczenie i odchylenie od polityki naszego pań­
stwa i partią każde naruszenie ustaw państwo­
wych i łamanie ^praworządności — będzie lik­
widowane w zarodku.

Ogromne znaczenie dla pomyślnej budowy 
socjalizmu w naszym kraju ma ścisłe prze­
strzeganie ludowej praworządności. Naród 
nasz uchwalił w ubiegłym roku Konstytucję, 
będącą Wielką Kartą Wolność' mas ludowych, 
ucieleśnieniem wielu dziesięcioleci walk o de­
mokrację i socjalizm.

Konstytucja nasza w równym stopniu obo­
wiązuje każ-dego obywatela, bez względu na 
funkcję jaką spełnia i stanowisko, jakie zaj­
muje. Toteż tak samo jak. najświętszym obo­

wiązkiem każdego obywatela jest ściś9e prze­
strzegać artykułów Konstytucji — tak swno 
najśwętszyrn obowiązkiem wszystkich orft- 
nów władzy jest ściśle . przestrzegać praw oby­
watelskich, stać na ich straży, bronić obywa­
tela przed wypaczeniami i krzywdą. Wszelkie 
łamanie praworządności, wszelkie nieprzestrze­
ganie ustaw państwowych wyrządza szkodę 
państwu ludowemu Nasza praworządność lu­
dowa tak samo musi stać się świętą i niena­
ruszalną, jak socjalistyczna praworządność 
Związku Radzieckiego.

Wraz z poszanowaniem praworządności iść 
musi nieustanna czujność. W naszym kraju 
są jeszcze resztki klas wyzyskujących, które 
stawiają zaciekły opór, toczy się ostra walka 
klasowa. Z wielu doświadczeń, szczególnie 
ostatniego okresu, wiemy jak intensywnie pró­
bują imperialistyczni wrogowie wykorzystywać 
każdą szczelinę, wszelk a fakty braku czujności, 
dla prób dywersji, dla osłabienia obronriości kra­
ju, dla zwolnienia tempa naszego marszu na­
przód. Toteż cjpjność wobec wszelkich zakusów 
imperialistycznego wroga i jego agentur musi 
być niezłomną postawą wszystkich organów 
władzy w naszym kraju i wszystkich uczciwych 
Polaków

„Uczmy masy pracujące czujności — mówił 
towarzysz Bierut — i sami zaostrzajmy czuj­
ność na wszystkich odcinkach naszej pracy.
Walczmy nieubłaganie z gapiostwem, z bez­
troską, lekkomyślnością I ślepotą, ze szkodli­
wym gadulstwem, ułatwiającym zbrodniczą ro­
botę dywersantów, szkodników, szpiegów, któ­
rych werbują I nasyłają wywiady imperialisty­
czne. Czujność powinna być nakazem partyj­
nym, państwowym, moralnym w całym naszym 
postępowaniu..."

Musimy nauczyć się w całej rozciągłości, na 
wszystkich odfcinkach naszej pracy łączyć nakaz 
rewolucyjnej czujności z nakazem przestrzega­
nia praworządności. Musimy dbać o to. by 
organa władzy jak najściślej zespolcne były 
z masami ludowymi, z narodem Musimy iak 
najostrzej zwalczać wszelkie przeiawy nacjona­
lizmu i kosmopolityzmu, musimy jak oka w gło­
wie strzec ideologii internacionalizmu deologii 
niewzruszonej przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim i z narodami krajów demokracji ludowej, 
ideologii solidarności z bojownikami o pokój i 
postęp wszystk:ch krajów, z masami pracują­
cymi całego świata

Przestrzeganie wszystkich tych nakazów 1 za­
sad będzie najlepszą rękojmią stałego wzrostu 
sił naszej Ojczyzny stałego wzrostu sił naszego 
państwa, wspólnego dobra wszvstkich obywa­
teli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

„Trybuna Ludu"
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Młodzi budoirniczoirie FSC
UJ szeregach PZPR będą malczyć 

• o swą prawdziwą przyszłość
Od chwili, gdy Świat obiegła 

smutna wiadomość o zgonie Józefa 
Stalina — już po raz drugi zebrała 
się podstawowa organizacja partyj­
na FSĆ im. Bolesława Bieruta, aby 
spośród najlepszych orzyjąć do par­
tii najbardziej świadomych i ofiar­
nych.

Tym razem do Partii zgłosiło się 
8 młodych chłopców z  różnych 
działów zakładu. Cała ta grupa mło­
dzieży to najlepsi aktywiści ZMP. 
doświadczeni w pracy organizacyj­
nej, c.eszący się zaufaniem za- 
łogi.

Poza Janem Adamiakiem, który 
kwalifikacje stolarza zdobywał sta­
rą, utartą drogą terminu — wszys­
cy pozostali to absolwenci średnich 
szkół zawodowych I i XX stopnia, 
wychowani w  nowych warunkach, 
stworzonych przez władzę ludową. 
Ich życiorysy są podobne do siebie. 
Synowie robotników i chłopów, 
którzy po wyzwoleniu ukończyli 
szkoły podstawowe. N ie doznali już 
tego upokarzającego uczucia nie­
przydatności i rezygnacji, jakie w 

. sanacyjnej Polsce ogarniało setki 
tysięcy młodzieży w chwili, gdy 
trzeba było rozpocząć samodzielne 
życie. Nie musieli wybierać wśród 
dróg bez wyjścia. Przed nimi 
wszystkie drogi były otwarte i każ­
da z nich nęciła wspaniałymi per­
spektywami. Zdecydowali szybko, 
że ich miejsce jest, w  najmłodszej, 
najbujniej rozwijającej się dziedzi­
nie naszej gospodarki —  w prze­
myśle.

Z domów swych rodziców wynie­
śli miłość do władzy ludowej i  nie­
nawiść do wyzyskiwaczy. Nowa 
szkoła dała im nie tylko kwalifika­
cje zawodowe, lecz także pogłębiła 
ich świadomość klasową, dała im 
podstawy naukowego poglądu na 
świat

Do pracy w  FSC przystąpili w u- 
biegłym roku zaraz po ukończeniu 
szkoły. Przyszli z głębokim przeko­
naniem o słuszności, drogi, którą 
prowadzi naród Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza. Cały swój 
zapał i wiarę w wspaniałe jutro 
przelali w pracę, w walkę o pro­
dukcję.

•  ,  •  ,  i  |  .

Kolejno wstępowali na trybunę, 
■wzorowy stolarz Jan Adamiak, 
przodujący tokarze: Adolf Stachy- 
ra, Mieczysław Zienkiewicz i Józef 
Barczuk oraz najofiarniejsi spośród 
młodej generacji techników Hen- 
crk Tarłowski, Jan Mazurek, Jan 
1'watrowski i Marian Usarek.

Zwięźle i krótko ze skromnością 
mówili o swoim życiu.

Najmłodsi Baircziuk i Zienkiewicz 
nawet nie wspominali o swoich o- 
siągnięciach produkcyjnych, o tym, 
że przodują w pracy. Mówili lako­
nicznie:
, —  Od sierpnia 1952 roku pracuję 
■w FSC jako tokarz narzędziowy.

Na tym kończyli nie dodając ani 
słowa.

A  przecież tę kilka miesięcy pra­
cy w  FSC to kawał historii o życiu 
każdego z nich. To okres pracy nad 
sobą, stałego podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych, specjalizacji, 
walki o przekraczanie norm, o 
plan.

Wszystkie^ te siprawy wydawały 
się im tak naturalne, że Zienkie­
wicz zdziwił się, gdy kilku towarzy­
szy mówiło o tym, że dobrze w y­
wiązuje się z obowiązków prze­
wodniczącego Kola ZMP, że wyra­
biał średnio 280% — 300% normy 
1 awansowany został na ustawiacza.

Barczuk natomiast dopiero, gdy 
go zapytano odpowiedział zmiesza­
ny: x

—  Ja przeciętnie osiągam 300% 
a ojciec mój, który jest rolnikiem, z 
obowiązkowych dostaw wywiązał się 
w  150% i też jest kandydatem par­
tii...

Ta skromność cechująca każdego 
z młodych kandydatów była też 
przyczyną małego nieporozumienia. 
Po złożeniu życiorysu przez Henry­
ka Tarłowskiego z sali padło pełne 
wątpliwości pytanie:

— Chciałbym wiedzieć jak jest 
z kolegą Tarłowrkim, bo powszech­
nie wiadomo, że dział głównego e- 
nergetyka pracuje bardzo źle, a 
kol. Tarłowski jest , pracownikiem 
tego działu...

Trzeba bvło widzieć w  tym mo­
mencie Tarłowskiego. Rękoma w>p:ł 
się w  mównicę i nisko opuścił gło­
wę. On, skromny energetyk wy­

działowy czuł się w  tej cluyil' od­
powiedzialny za cały dział, za 
wszystkich pracowników.

Natychmiast -posypały się repliki. 
Jeden z najstarszych pracowników 
kierownik oddziału montażu Jan 
Wojda powiedział to co większość 
myślała.

—  Prawda, towarzysze, że dział 
głównego energetyka pracuje źle. 
A le dlaczego źle pracuje? Dlatego, 
że za mało jest tam takich techni­
ków jak Tarłowski. Ja jak wiecie 
mam do czynienia z Tarłowskim. 
I  co widzę? Chłopak dopiero co 
ze szkoły wyszedł, ma jeszcze trud­
ności, uczyć się jeszcze musi a u 
niego w  Hali Obróbki I>rzewa jest 
najlepiej. Wszystkie usterki z m iej­
sca likwiduje, podczas, gdy z w ie­
loma energetykami człowiek zdro­
wie może stracić, zanim się doga­
da. Ja mówię, że gdyby wszyscy 
energetycy byli tacy jak Tarłowski 
to dział ten pracowałby o 100% le­
piej.

— Słusznie —  poparła sala tw ier­
dzenie Wojdy i w  parę minut po­
tem technik Tarłowski został jed­
nogłośnie przyjęty do partii. Do 
końca zebrania siedział jednak o- 
sowiały. Czuł się odpowiedzialny 
za niedociągnięcia swoich kolegów, 
myślał o tym, co on jako kandy­
dat partii uczyni, aby dział głów­
nego energetyka pracował lepiej.

Właśnie to poczucie odpowie­
dzialności, nowy stosunek do pra­
cy i skromność cechujące wszyst­
kich ośmiu przyjętych do partii 
sprawiły, że niejeden ze starszych 
towarzyszy głęboko się zamyślił. 
Ktoś głośno wypowiadał swe my­
śli:

— W  ich wieku nie byliśmy tacy 
dojrzali. A le  też i odmienna od 
naszej jest ich droga życiowa, pro­
sta... Droga •— wciąż w  górę. To 
już nowa młodzież, socjalistyczna 
młodzież.-

Określenie to najlepiej charakte­
ryzuje nowych kandydatów PZPR 
z Fabryki Samochodów. To nowa, 
socjalistyczna młodzież wierna ide­
om Lenina —  Stalina, całym ser­
cem oddana sprawie budowy pro­
miennej przyszłości —  zgłosiła się 
do partii, aby w  jej szeregach przo­
dować w  trudnej, lecz pięknej wal­
ce o osiągnięcie najwspanialszego ce­
lu —  socjalizmu. Włost.

Przykładem dobrej pracy partyjno-politycznej na rosi może być poto. 
Sandomierz, który wysunął się na czoło w woj. kieleckim, zarówno 
to wykonywaniu zobowiązań wobec państwa jak i w rozbudowie spól• 

dsielczości produkcyjnej.
JVa zdjęciu: Narada aktywu partyjnego w spółdzielni produkcyjnej j 

Kurów (pow. Sandomierz) nad przebiegiem  akcji siewnej.
CAF  — fot. Pieńkowski

Inź. Albin Stec
Starszy agronom Ekspozytury OkręgwweJ POM w  Lubllale

Jak należy zorganizoirać pracę
brygad ciągnikowych POHI

i brygad poloiuych spółdzielni produkcyjnych ([f)
Jednym z ważnych postulatów w  

pracy spółdzielni produkcyjnych 
jest powiązanie brygad ciągniko­
wych z brygadami polowymi. 
Współpraca tych brygad zapewnia 
pełne,* terminowe i wysoko-jaikoś- 
ciowe wykonanie wszystkich prac 
Polowych, co daje podstawę uzys­
kania wysokich plonów.

Pierwszym warunkiem tej 
współpracy jest wspólne planowa­
nie. Jednak najlepiej nawet opra­
cowany plan prac na kampanię 
wymaga dalszego jego precyzowa­

nia już w  toku kampanii. I  tu po­
ważną rolę odgrywają dekadowe 
oraż pięciodniowe plany produk­
cyjne i plany marszruty opracowa­
ne z podziałem prac na poszczegól­
ne dni robocze. Brygadzista ciąg­
nikowy po otrzymaniu od starsze­
go agronoma POM dekadowego za­
dania produkcyjnego powinien 
przy pomocy agronoma rejonowe­
go uzgodnić z brygadzistą polo- 
wym rozkład pracy w poszczegól­
nych dniach roboczych dekady z 
uwzględnieniem współpracy z bry-

Z tfrugiego f ron tu  w a lk i  o węgiel
Tadeusz Krawczyński
Kierownik Wydziału Przemysłu Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinl®- • ■ tiP. > ,1 1 • ’(}

Racjonalna gospodarka węglem
oboiu iązyiuać musi róiunież

w zakładach drobnej wytwórczości
Państwowe i spółdzielcze zakła­

dy drobnej wytwórczości zużywają 
przy  produkcji poważne ilości wę­
gla. Zapotrzebowań ie na opał tych 
instytucji rośnie z każdym miesią­
cem. Ponieważ w  roku bieżącym 
uruchomi się szereg nowych zakła­
dów państwowego przemysłu tere­
nowego i spółdzielni pracy należa­
łoby zastanowić się nad gospodar­
ką opałem a w  szczególności wę­
glem.

W  roku ubiegłym, a także w  
pierwszych miesiącach br. (pomi­
jając fakt nieracjonalnego zużycia 
opału w  większości zakładów pod­
ległych przemysłowi terenowemu) 
dało s/ę zauważyć poważne marno­
trawstwo i rozrzutność w  gospo­
darce opałem. Racjonalne zużywa­
nie opału nie było doceniane przez 
kierownictwa więksizości zakładów 
a także przez organizacje nadrzęd­
ne: Wojewódzkie Zarządy Przemy­
słu Terenowego i Związki Branżo­
we. Skutkiem tego kierownictwa 
poszczególnych zakładów widziały 
tylko jedną drogę zaradzenia złu —  
uzyskanie dodatkowych przydzia­
łów z Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

W  wielu zakładach i spółdziel­
niach nie opracowano norm zużycia 
opału. Np. w  Spółdzielni Pracy 
Czyszczenia i Farbowani* Odzieży 
„Tęcza“ w  Lublinie wysokie gatun­
ki węgla zużywano przy praniu i 
farbowaniu. Kierownictwo Spół­
dzielni i Związek Branżowy n:e 
mogły zrozumieć, że do tego celu 
może służyć niższy gatunek np. nie-- 
sort, a przy odpowiednim urządze­
niu paleniska m'ał węglowy. Inny 
przykład: w grudnju ub. roku spół­
d z ie ln i podległe Związkowi Spół­
dzielni Chemiczno-Mineralnych zu­
żywały do opalania lokali biurom 
wych, kantorków i hal produkcyj­
nych węgc.l wysokogatunkowy, po­
siadając przy tym na remanentach 
poważne ilości opału niższego ga­
tunku.

Więksizo^ć zakładów przemysłu 
djebnego n:e uważa za stosowne 
rraliczać się z zużytego opału. Na

Związkowi Spółdzielni Chemicz.no- 
M neralnych, 9 nie rozliczyło się 
(około 500 t węgla) z grudnia 
1952 r i stycznia br. '

Karygodny wypadek zaistniał w  
hucie szkła „Odrodzenie" w Parcze­
wie. W  raporcie węglowym ze sty­
cznia spółdzielnia wykazała na re­
manencie 226 t węgla podczas gdy 
na placu fabrycznym nie było ani 
kilograma.

Przeprowadzona kontrola ujaw­
niła, że węgiel magazynowany jest 
w  miejscach podmokłych i błotni­
stych (Międzyrzeckie Zakłady Meta- 
lowo-Drzewne). Składowanie nie 
odbywa się w  jednym wydzielo­
nym i zabezpieczonym miejscu, ale 
w różnych częściach placu fabrycz­
nego i w  różnego rodizaju ,,kup­
kach". W  fabrykach brak jest za­
bezpieczeń, które by uniemożliwiły 
rozsypywanie się pryzm i rozrzuca­
nie węgla po całym placu.

Szereg zakładów i spółdzielni nie 
przestrzega zasad gospodarki mate­
riałowej i manipulacji magazyno­
wych. Węgiel przy przyjmowaniu 
do magazynu nie jest ważony (np. 
cegielnie „Dziesiąta" 1 „Sierakow- 
szczyzna"). Przy wydawaniu do 
produkcji nie są wypisywane do­
wody- rozchodowe. Opał wydaje 
się bez wagj —  „na oko“ na taczki, 
lub na skrzynki. Kartoteki magazy­
nowe nie są prowadzone na bieżą­
co. Np. W  Spółdzielni Wytwórni 
Pilników w  Lublinie zaległości da­
tują się od dwóch m esięcy, a kar­
toteka prowadzona jest nie na róż­
ne asortymenty, ale tylko w  jednej 
pozycji —  „węgiel".

Kierownictwo wielu zakładów 
państwowych i spółdz elni n'e uirre 
jeszcze zorganizować pracy palaczy, 
nie troszczy się również o zastoso­
wanie nowych, radzieckich metod 
palenia. Stąd wypływa niska wy­
dajność pieców i praca oparta na 
starych metodach polegających na 
tym, że do rusztów przystosowuje 
się asortyment węgla, a nie do wę- 

j gla ruszty.
Wojewódzkie Zarządy oraz Zwiąż

22 odbiorców węgla podległych i ki Branżowe Spółdzielń nie organi­

zują narad z palaczami i magazy­
nierami, nie wydają odpowiednich 
zarządzeń dotyczących tego zagad­
nienia i nće kontrolują gospodarki 
opałem. >

Działalność powołanych do żyda 
społecznych Kom isji do Spraw 
Gospodarki Paliwami Stałymi jest 
jeszcze niedostateczna. Komisje te 
nie rozpoczęły właściwej i skutecz­
nej pracy, co powoduje, że wyniki 
na tym odcinku są jeszcze minimal­
ne.

Obowi tr'-łom kierowników po­
szczególnych zakładów jest uaktyw­
nienie społecznych Komisji i niesie­
nie im pomocy. Podejmowane wnio­
ski muszą być natychmiast realizo­
wane. Trzeba zaostrzyć dyscyplinę 
na odcinku właściwego gospodaro­
wania tak drogocennym surowcem 
jakim jest węgiel.

Organizacje partyjne i związko^ 
we w zakładach pracy muszą czuć 
się odpowiedzialnymi za gospodar­
kę materiałową, a więc i za zuży­
cie opalu.

Komisje rad narodowych, prezy­
dia rad narodowych i referaiy 
przemysłu muszą uwzględniać w 
swoich pianach pracy obok innych 
pozycji równijż kontrolę tej spra­
wy, występować z odpowiedr 1 ni 
wnioskami i kontrolować ich wyko­
nanie^ .

Wojewódzkie Zarządy i Związki 
Branżowe Spółdzielń powinny na­
gradzać takich kierowników, pa­
laczy i magazynierów, kfórzy do­
brze gospodarują opałem, a karać 
tych wszystkich, którzy źle wyko­
nują swoje obowiązki, i zaniedbują 
te dziedzinę pracy. Muszą one rów­
nież opracować formy szko'enia pa­
laczy i magazynierów. Kierownicy 
Zakładów i spółdzielni winni na­
tychmiast przystąpić do przebudo­
wy rusztów, aby móc w większym 
niż dotychczas stopniu używać niż­
sze gatunki węgla.

Oszczędzanie węgla imi«l stać się 
zasadą w pracy każdego kierowni­
ka zakładu produkcyjnego: każdego 
praeown!ka, każdego działacza gos­
podarczego.

gadą połową. W  ten sposób plany
marszruty poszczególnych ciągnie 
ków opracowane na pięciodniówki 
będą powiązane ściśle z planami 
pracy brygad polowych. Ostatecz- 
ne ustalenie planu pracy obu bry- 
gad na każdy dzień roboczy po- 
winno nastąpić poprzedniego dnia 
wieczorem na wspólnej naradzie 
aktywu brygad, przy czym w pla­
nie należy uwzględnić możliwość 
zarówno dobrej jak i złej pogody.

Na takich wspólnych naradach 
wymiana zdań o planie pracy na 
dzień następny oraz o przebiegu 
wykonanej pracy w dniu ubiegłym, 
jej jakości, współpracy obu bry­
gad przyczyni się do zacieśnienia 
więzi produkcyjnej między dwiema 
brygadami i  podniesienia jakości 
jch pracy. ■ . , i

Drugim niemniej ważnym wa­
runkiem jest określenie odpowie* 
dzialnośći za wykonaną pracę ka­
żdego pracownika brygady ciągni­
kowej i polowej. W związku z tyra 
każdy pracownik musi otrzymać 
wyższe zadania produkcyjne zm 
wskazaniem miejsca, rodzą i*4, ilo* 
ści i wymagań agrotechnicznych, 
wykonywanej pracy oraz sprzętu, 
jakim praca będzie wykonana. W  
tym celu trzeba pola spółdzielcza 
przygotować do pracy agregatów 
ciągnikowych; tam, gdzie praca 
ciągników może być trudna, lub 
niemożliwa, prace należy przepro­
wadzić przy pomocy konnej siły; 
pociągowej.

Ważnym momentem w  terminom 
wym przeprowadzeniu prac polo-1 
wych jest praca na dwie zmiany i  
socjalistyczne współzawodnictwo. 
Praca dwuzmianowa ciągników 
musi być szczególnie wzięta pod 
uwagę w bieżącej kampanii wio­
senno - siewnej. W ten sposób 
przyśpieszymy wykonanie prac po* 
lowych, co ma podstawowe zna­
czenie dla otrzymania wysokich 
urodzajów oraz będziemy w  stania 
tą samą ilością ciągników wykonać 
podwójną ilość prac polowych, da­
jąc olbrzymie oszczędności w pro* 
dukcji i obniżając koszt własny z  
1 ha orki średniej.

Możliwie najszybsze przeprowa* 
dzenie siewów wiosennych zalety; 
od jakości przygotowania roli, do­
wiezienia na czas nawozów, ziar­
na siewnego, paliwa i posiłków dla 
traktorzystów oraz od organizacji 
samego procesu siewu - Przy sia 
wach pól nierówno obsychających 
należy tę pracę, wykonywać odcin­
kami. aby czekając na obeschnię-* 
cie całego pola, nie zaczynać sie­
wu wtedy, kiedy już niektóre czą- 
ści pola są! zbyt mocno wyschnięte. 
Zasiew powinien nastąpić tuż po 
kultywatorowaniu i bronowaniu 1 
w  żadnym razie ńie można dopuś­
cić do tego. aby przygotowana ren 
la czekała dłużej niż pół dnia.

Dobra organizacja, powiązania 
pracy brygady ciągnikowej z poło­
wą pozwoli na terminowe wyko­
nanie robót wiosennych, przez co 
stworzymy możliwości uzyskania 
wyższych plonów i wykonamy w y­
tyczne partii i rządu, a co za tym 
idzie, przyczynimy się do podnia* 
sienią dobrobytu mas pracujących.
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Trzeba otoczyć opieką młodzież
iu Lubelskich Zakładach Metalowych

r  "vr realizacji zadań Planu &-letaie- . trzą przez palce na te wybryki. Czę 
Bo, w  szeregach przodujących robol- | sto młodzież ma też przestoje spo-
ników bierze aktywny udział net;aa" 
młodzież zatrudnienia w laórykacn, 
kopailniach i hutach.

„Znaczenie młodzieży — mówiJ To­
warzysz Stalin — polega na tym, że 
stanowi ona najwdzięczniejszy grunt 
do budowania przyszłości, że uciele­
śnia się w niej i zawiera przyszłość 
naszego kraju..."

I  dlatego właśnie jednym z najważ­
niejszych zadań, stojących przed kie­
rownictwem politycznym i gospodar­
czym zakładów produkcyjnych jest 
opieka nad młodzieżą, nad nieustan­
nym podnoszeniem jej kwalifikacji, 
troska o należyte przygotowanie jej 
do zawodu. Należy jednak stwierdzić, 
że nie we wszystkich zakładach pro­
dukcyjnych młodzież znalazła nale­
żytą opiekę, że często brak właściwe­
go podejścia zniechęca młodzież, po­
woduje, że opuszcza się w  pracy, za­
niedbuje swoje obowiązki.

; BRYGADY MŁODZIEŻOWE SĄ,
L  a ij E^

’ W 1951 r. w  LZM  w  Zakładzie Nr. 1 
powstały dwie brygady młodzieżowe 
•— ślusarska i tokarska, a w  począt­
kach 1952 r. przybyła jeszcze jedna 
młodzieżowa brygada ślusarska skła­
dająca się w większości z robotników 
niewykwalifikowanych. Najmniejsza 
liczebnie jest brygada tokarska, w 
której pracuje młodzież starsza, — 
absolwenci szkól zawodowych, a naj­
więcej młodzieży jest, w brygadzie 
ślusarskiej, którą ze względu na ma­
łe kwalifikacje popularnie zwą tu 
^uczniowską".

W  bieżącym roku wszystkie bryga­
dy młodzieżowe włączyły się do 
współzawodnictwa podejmując dłu­
gofalowe zobowiązania i tak np. bry­
gada tokarska Skobiesia zobowiązała 
się w  ciągu całego 1953 r. wykonywać 
systematycznie 116“/o normy, dbać o 
czystość na zakładzie oraz oszczędzać 
materiał. Podobne zobowiązania pod­
jęły również pozostałe dwie brygady. 
Ponadto podjęto wiele zobowiązań 
indywidualnych. Obliczenia I kwar­
tału br. wykazały, że młodzież nie za­
wiodła; dzięki jej zobowiązaniom za­
kład uzyskał poważne oszczędności

wodowane niedostarczeniem na czas 
potrzebnego materiału,

SŁABA PRACA PO LITYCZNA
W zakładzie istnieje koło ZMP, ze­

brania odbywają się, .jednak frek­
wencja na nich pozostawia wiele do 
życzenia. Ani razu nie omawiano na 
zebraniach zarządu czy koła ZMP 
sprawy brygad młodzieżowych. Nie 
zastanawiano się jak wychować mło­
dzież i jak jej pomóc. Zarząd koła 
nie próbował ani razu zwołać wszyst­
kich brygad młodzieżowych, poroama 
wiać z nimi, zaapelować do ich pa­
triotyzmu i wyjaśnić, że przez nie­
właściwy stosunek do pracy niektó­
rych młodzieżowców cierpi cała za­
łoga. Gdyby na szkoleniu, jakie się tu 
odbywa mówiono o zadaniach mło­
dzieży, gdyby na czele brygad posta­
wiono dobrych ZMP-owców umieją­
cych swoim przykładem pociągnąć 
całą brygadę, nie zdarzałyby się tak 
często wypadki bumelactwa.

Nie interesuje się też młodzieżą 
podstawowa organizacja partyjna, 
nie realizuje uchwały KC PZPR z 
1949 r., która wyraźnie mówi:

„Przed partią stoi zadanie nie tyl­
ko opieki i pomocy politycznej dla 
ZMP, ale kierowania całością spraw 
młodzieżowych".

A  jak, przejawia sdę w  LZM  opieka 
partii nad ZMP i brygadami młodzie­
żowymi? Na zebraniach egzekutywy 
i podstawowej organizacji partyjnej 
ani razu nie omawiano sprawy mło­
dzieży, nie zastanawiano się jak jej 
pomóc, jakie formy pracy z nią za­
stosować. Podstawowa organizacja 
partyjna nie zainteresowała się jak 
przebiega szkolenie ZMP, czy obej­
muje zagadnienia związane z zakła­
dem pracy. Młodzież nie czuje opieki 
pairtii, a sama nie umie przezwycię­
żyć istniejących w  brygadach mło­
dzieżowych niedociągnięć i braków,

WIĘCEJ OPIEKI ZE STRONY 
KIEROWNICTWA

Za mało troszczy się też o młodzież 
dyrekcja zakładu. Co prawda zorga­
nizowane są w  zakładzie kursy szko­
lenia przywarsztatawego, lecz biorą 
w  nich udzńiai przeważnie starsi, a 

w materiałach i robociźnie. Wyniki tfe’ młodzież „uczniowska" pozostawiona

umacniać jednoosobowe kierownic­
two często je podważają, nie wpływa 
też wychowawczo na młodzież, która 
widząc rozdźwięki między starszymi 
odnosi się do nich arogancko.

Niedociągnięcia te należy jak naj­
szybciej usunąć. Młodzież musi czuć, 
że się o nią dba, musi zdawać sobie 
sprawę,że od niej, od jej postawy za­
leży w dużej mierze pomyślność wy 
konywanych planów. Kierownictwo 
zakładu, podstawowa organizacja 
partyjna i ZM P muszą serdeczniej za­
jąć się młodzieżą i stworzyć jej takie 
warunki, aby w  pełni mogła rozwinąć 
swoją twórczą inicjatywę.

H. Z.
Stanisław Bocian, traktorzysta z P OM — Gościeradów orze pole nale*

żące do KFW M.

Korespondenci działu par<y|nego piszą:

O właściwie pojętą krytykę

mogłyby być daleko lepsze. W bryga­
dach młodzieżowych jedni pracują nh' 
akord, drudzy zaś, posiadający mniej­
sze kwalifikacje, wykonują prace 
zlecone, mniej precyzyjne i na dniów­
kę. Młodzież „uczniowska" uważa, że 
dzieje się jej krzywda, gdy przydziela 
się jej roboty gorzej płatne i nie 
rzadko nie . chce zastosować się do 
poleceń. Podobne wypadki zdarzają 
się również i wśród starszych człon­
ków brygad młodzieżowych, którzy 
nie chcą wykonywać prac przynoszą­
cych im mniejsze zarobki wychodząc 
z założenia, że mogą ją wykonywać 
młodsi koledzy. Powoduje to, że nie 
raz młodzież nie wykonuje swojsj 
pracy, marnuje czas kręcąc się bez­
czynnie po zakładzie, a na uwagi 
starszych robotników odpowiada aro­
gancko. Brygadziści młodzieżowi pa-

jest sama sobie. Dyrekcja do tej po- 
'ry nie pomyślała o tym, aby na czele 
najmłodszej i najmniej doświadczo­
nej brygady postawić człowieka star­
szego wiekiem i doświadczeniem, któ­
ry by opiekował się młodzieżą i uczył 
ją. Nie próbowano również skupić ca- 
łej młodzieży „uczniowskiej" w  jed­
nej brygadzie, co ułatwiłoby w  du­
żej mierze jej racjonalne szkolenie 
fachowe i usunęłoby tarcia powstają 
ce wewnątrz brygad młodzieżowych. 
Nie potrafiono również zachęcić star­
szych robotników do tego, aby swoje 
doświadczenia przekazywali młod­
szym.

Brak harmonijnej współpracy mię­
dzy kierownikiem zakładu ob. Zyto- 
mirskim a sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej i przewodniczą­
cym rady zakładowej, którzy zamiast

Komnnikat Wojewódzkiego Ośrodka
Szkolenia Partyjnego

W  dniach 9 i 10 kwietnia br. w Woj. j PZPR w sprawie wzmocnienia Partii 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego w Lu- i i Frontu Narodowego.

Przez długi czas w  Zjednoczeniu 
Budownictwa Wojskowego Lublin 
kierownictwo zakładu, a w  szczegól­
ności dyrektor techniczny Okień- 
czyc i administracyjno - finansowy 
Karnikowski usiłowali nie dopusz­
czać podstawowej organizacji par­
tyjnej do udziału w  zagadnieniach 
produkcyjnych. Egzekutywę organi­
zacji partyjnej uspokajali oświad­
czeniami, że plany produkcyjne są 
wykonywane, a na zebraniach i na-' 
radach tłumili krytykę twierdząc, 
że podważa ona autorytet dyrekcji 
i osłabia jednoosobowe kierownictwo. 
W tej szkodliwej działalności poma­
gali im niektórzy pracownicy apa­
ratu kierowniczego, jak tow. tow.: 
Jan Sławek kierownik produk­
cji podstawowej, Marian Miadek — 
kierownik transportu, Młynek — 
kierownik bazy sprzętu i inni. Tak 
więc przeciw krytyce i analizowa­
niu przez organizację partyjną 
spraw produkcyjnych wypowiadali 
się d , którym krytyka była najbar­
dziej potrzebna, ponieważ na kie­
rowanych przez nich odcinkach by­
ło w iele niedociągnięć. Plany pro­
dukcyjne nie były wykonywane, to­
lerowano przerosty administracyjne, 
nie rozwijano socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, kwitło brako- 
róbstwo a w dziale głównego me­

chanika panował kompletny chaos 
i ZBW nie posiadało nawet ewiden­
cji sprzętu budowlanego.

Organizacja partyjna wypowiedzia­
ła walkę tym niedociągnięciom i gdy 
nie pomogło przekonywanie, dopro­
wadziła do tego, że władze zwierz­
chnie zmieniły cały skład osobowy 
kierownictwa zakładu. Na zebraniu 
partyjnym b. dyrektorzy Okieńczyc 
i Karnikowski zostali ukarani naga­
ną a Edward Kasperski odpowie­
dzialny za pracę działu Głównego 
Mechanika —  wykluczony z partii. 
Ponadto organizacja partyjna podję­
ła szereg uchwał, których wykona­
nie zapewni rozwój współzawodni­
ctwa i racjonalizatorstwa, podniesie 
poziom organizacyjny pracy i poz­
woli na codzienne, rytmiczne wy­
konywanie planów. Po długiej wal­
ce organizacja partyjna ujęła kie­
rownictwo polityczne zakładu w 
swoje ręce.

Jednak okres tłumienia krytyki 
wpłynął ujemnie na wielu członków 
partii, którzy jeszcze nie rozumieją 
jej znaczenia. Tow. tow.: Siemm, 
Młynek, Pawlikowski i kilku innych 
uważnie śledzą tok pracy zakładu, 
lecz o niedociągnięciach sygnalizują 
dopiero wtedy, gdy urosną one tak 
dalece, że hamują produkcję, 
warzysze ci nie krytykują tak,

T o -
aby

Najlepsi spośród bezpartyjnych
proszą o p rzyjęcie  do partii

Do Komitetu Gminnego w  Kąko­
lewnicy (pow Radzyń) napływają 
podania z prośbą o przyjęcie do 
partii. Ostatnio podania takie złoży­
li pracujący chłopi: Aleksander Do­
mańska z gromady Sobole i Wacław 
Szczęśniak z gromady Polskowola. 
Z prośbą o przyjęcie do partii zwró­
ciła się również Leokadia Potap-

czuk, młoda nauczycielka z groma­
dy Lipniaki. Wszyscy oni pragną 
służyć partii i  oddają jej swe siły w  
tym okresie, kiedy po śmierci Towa­
rzysza Stalina przed partią stoją 
trudniejsze i wymagające większego 
wjsiłku zadania.

Z. Oczko
korespondent terenowy

Szkolimy kadry irjjkładotucóiu

blinie odbędą się następujące dwu­
dniowe seminaria:

1. Seminarium z kierownikami se­
minariów dla wykładowców podsta­
wowych kursów partyjnych.

2. Seminarium ? kierownikami se­
minariów dla wykładowców szkół 
politycznych.

3. Seminarium z wykładowcami 
Wieczorowych szkół partyjnych.

4. Seminarium z wykładowcami 
kół studiowania życiorysu Towarzy­
sza Stalina.

5. Seminarium z wykładowcami 
grup samokształcenia.

Początek seminariów w  dn. 9 
kwietnia br. o godz-, 10.

i V
W  dniach 11 i 12 kwietnia br. we 

wszystkich Komitetach Powiatowych 
PZPR woj. lubelskiego odbędą się 
dwudniowe seminaria z wykładowca­
mi podstawowych kursów partyj­
nych i szkól politycznych (oddzielnie 
dla wykładowców ltażdej z powyż­
szych form szkolenia).
i *

Wykładowcy wszystkich formszko- 
tenia partyjnego i kierownicy semi­
nariów winni przygotować się do na­
stępujących tematów:

1. Stalin — wielki przyjaciel naro­
du polskiego.
. 2. Wytyczne VIII Plenum KC

3. Wytyczne VIII Plenum KC 
PZPR w dziedzinie wzmocnienia pań­
stwa ludowego.
! W YKAZ OBOW IĄZUJĄCEJ LEKTURY:
Do tematu 1:

1. Przem ów ien ie  Tow. B ieruta na VTI
Plenum KC PZPK.

2. J. Stalin — W yb ó r dokum entów  w 
sp raw ie Po lsk i (str. 23).

3. B. B ierut — Przem ów ien ie na u ro­
czystym  posiedzeniu  O gó lnok ra jow ego 
Komitetu Obchodu 70-lecla u rodzin  To­
w arzysza  Stalina z dnia 21.X II.49. (O 
Partii — str. 57 — 77).

4. B. B ierut — Zwycięsk i W ódz nowej 
epoki (Now e Drogi, N-r 6/49).

5. J. Stalin —  O podstawach len fnlzm u 
(rozdzia ł o  partii).

6. B. '“B ierut —  Od W ie lk iego  P ro le ta ­
riatu do PZPR. (O Pa rtii —  str. 1 — 53).

7. T. Daniszewski —  Przem ów ien ie  
w ygłoszone na V III Plenum  KC PZPR.

Do tematu 2:
1. P rzem ów ien ie  Tow. B ieruta na V III 

Plenum KC PZPR.
2. Przem ów ien ie  Tow .'Jóźw laka  na V III 

Plenum KC PZPR.
3. G. M alenkow —  re fera t w ygłoszony 

na XIX Z jezdzie KPZR — część III (Nowe 
Drogi — w ydan ie specjalne).

4. Chruszczów  — Przem ów ien ie  na 
XIX Z jeździe KPZR (Now e D rog i —  w y ­
danie specjalne).

Do tematu 3:
1. Przem ów ien ie  Tow. B ieruta na V III 

Plenum KC PZPR.
2. Przem ów ien ie  Tow. B ieruta w yg ło ­

szone na spotkaniu ż  aktywem  p a rty j­
nym i gospodarczym  przem ysłu  w ęg lo ­
w ego  w  Stalinogrodzie dn. 30.1.1953 
(Sztandar Ludu z dn. 2.II.53).

3. W ęzłow e zagadnienia planu na rok 
1953 (Notatnik Referenta  Nr 41.

rodzaju kursy odbywały się 
ciej. (1750). i

A. Swiderski
korespondent terenowy

Z e r ira ć  y
z  biernością

Podstawowa organizacja partyjna 
w Lubelskich Zakładach Metalowo - 
Elektrycznych nie przejawia niemal 
żadnej działalności. Nie interesuje 
się zagadnieniami produkcji. Na sku­
tek tego ciągle występują tam róż­
ne trudności w wykonywaniu pla­
nów i obniża się dyscyplina pracy. 
Organizacja partyjna nie zwraca 
również uwagi na szkolenie partyj­
ne i nie prowadzi pracy wśród mło­
dzieży. W pracy ekipy łączności 
miasta ze wsią bierze udział tylko 
kilku członków partii, mimo że na­
sza organizacja partyjna jest dość 
liczna.

Komitet Miejski w  Lublinie po- 
powinien pomóc organizacji par­
tyjnej naszego zakładu w  przepro­
wadzeniu krytycznej i samokrytycz- 
nej oceny jej działalności oraz w 
podniesieniu poziomu pracy partyj­
nej (1685).

St. R.
korespondent zakładowy

U W A G A  K O R E S P O N D E N C I  
W celu umożliwienia nam regularnej wysyłki instrukcji, 

listów i „Korespondenta" —  prosimy o podawanie nam 
do wiadomości każdorazowa zmianę adresu. *" ■ %

R e d a k c j a

Komitet Powiatowy PZPR w  Pu­
ławach zorganizował kurs dla wy­
kładowców szkolenia partyjnego, 
na który powołano 17 wykładowców 
z powriatu puławskiego i 13 z powia­
tu kraśnickiego. Organizacja kursu 
jest wzorowa. Uczestnikom zapew­
niono warunki pracy nad sobą, ko­
rzystanie z materiałów pomocniczych 
i roztywek kulturalnych. Dzięki te­
mu kursanci starannie przygotowu­
ją się do zajęć szkoleniowych i szyb­
ka opracowują przerabiany mate­
riał. Na jszczególne wyróżnienie za­
sługują Uczestnicy kursu z powiatu 
kraśnickiego, wśród których przo­
dują tow. Pikutowski z PGR Wólka 
Gościeradowska, tow. Rogoziński 
ze spółdzielni produkcyjnej w IHoro- 
wie i tow. Maliborska z Annopola. 
Spośród wykładowców powiatu pu­
ławskiego wyróżniają siię: tow. Ber­
nat z gromady Bałtów, tow. Murat 
z GS w  Klementowicach i tow. A f- 
tyka z Fabryki Futrzarskiej w  Ku­
rowie. Wykładowcami na kursie są 
odpowiedzialni pracownicy aparatu 
partyjnego i najbardziej doświadczo­
ny aktyw powiatowy. Uczestnicy 
kursu oświadczają, że nabyte wia­
domości będą im bardzo pomocne 
w pracy nad podnoszeniem poziomu 
ideowo - politycznego członków par­
tii i wyrażają życzenie, aby tego

krytyka pomagała zapobifganiil 
niedociągnięciom, krytykując nie 
starają się wskazać możliwości po-> 
prawy.

Dla dalszego usprawnienia pracy 
partyjnej w ZBW należałoby pod­
czas szkolenia lub na zebraniu grun­
townie zapoznać się z  naukami To­
warzysza Stalina o znaczeniu Kryty­
ki i samokrytyki

J-m
korespondent zakłado>vx

Nie m ożna
osłabiać czujności

Podstawowa organizacja partyjni 
w gromadzie Okczyn (gm. Kodeń, 
pow. Biała Podlaska) posiada już 
dużo doświadczenia w  pracy par-, 
tyjnej. Członkowie partii, z ^ekre-1 
tarzem' tow. Łukaszewiczem na czet 
le brali czynny udział we wszyst­
kich akcjach gospodarczych na wsi 
i dzięki ich stanowisku gromada 
Okczyn należała zawsze do pierw­
szych w  realizacji obowiązkowych 
dostaw.

W b. r. organizacja partyjna w  Ok-t 
czynie przystąpiła do walki o zbu­
dowanie spółdzielni. produkcyjnej i 
walkę tę przeprowadziła zwyęięsko,
W  Okczynie powstała spółdzielnią 
produkcyjna. Jednak towarzysze z 
Okczyna popełnili poważny błąd. 
Utni w  swoje siły zapomnieli o 
czujności rewolucyjnej. Wróg nie 
omieszkał tego wykorzystać. Widząc 
autorytet organizacji partyjnej wśród 
mieszkańców gromady, zręcznie ma­
skował się unikając otwartej walki* 
Podczas organizowania spółdzielni, 
do sekretarza organizacji partyjnej 
przyszli dwaj kułjfcy Bondaruk i 
Szołucha z prośbą o przyjęcie ich 
do spółdzielni. Oświadczyli, że są 
zwolennikami spółdzielczości pro­
dukcyjnej i że nie chcą żyć inaczej 
niż cała gromada* Tak długo mówi­
li, że sekretarz dał im deklaracje, a 
potem przyjęto ich do spółdzielni* 
Po zorganizowaniu spółdzielni roz- 
poczęły się swary i kłótnie. Ktoś 
rozpowszechniał plotki. Okazało si<} 
nawet, że wszystko o czym mówi 
się na zebraniach partyjnych prze­
dostaje się do wiadomości ogółu 
członków spółdzielni i to z wrogimi 
komentarzami.

Organizacja partyjna zaostrzyła 
wtedy czujność i wykryła, że spraw­
cami zamętu i niezgody są właśnie 
rodżiny Boi^daruków i Szołuchów. 
Wyzyskując łatwowierność członka 
partii tow. Pietraszka, Bondaruk i 
Szołucha dowiadywali się jaK e są 
zamierzenia organizacji partyjnej t 
utrudniali ich wykonanie rozsiewam 
jąc plotki.

Kułacy przypuścili również atak 
na członka zarządu spółdzielni ob* 
Witkowską rozpuszczając pogłoski, 
że ona jeździ do powiatu i tam „za­
przedaje gromadę". W ten sposób 
kułacy chcieli zniechęcić do pracy 
członków spółdzielni i doprowadzić 
do tego, aby ob. Witkowska wystą­
piła ze spółdzielni, co pociągnęłoby 
również wystąpienie wielu innych 
chłopów.

W  tedy dopiero organizacja partyj­
na spostrzegła jak wielkie szkody 
wyrządziła spółdzielni przez osłabie­
nie czujności. W  najbliższych dniach 
członkowie spółdzielni rozprawią 
się z kułakami. Skończy się zpmęt 
i ich rozbijacka robota. Przykład z 
Okczyna powinien przestrzec człon­
ków partii w  innych gromadach 
przed uleganiem kułackim podszep­
tom, utrwalić w  nich przekonanie, 
że spółdzielnie produkcyjne megą 
powstawać tylko w  ostrej walce z 
kułactwem. (1133)

Feliks Ciesielski 
instnitt/Yr K P  PZPR Biała Podlask*
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Granitoiuy fundament naszej niepodległości
Wśród iriezlioaonych dowodów czci 1 miłości, jakie naród polski 

*ło*yl Józefowi Stalinowi, był jeden szczególnie wzruszający. Oto 
pewien chłop polski na cześć Józefa Stalina w dniu siedemdziesię­
ciolecia Jego urodzin posadził drzewa owocowe.

Od tego dnia minęły trzy przeszło lata. Nie ma już wśród nas 
Józefa Stalina, najcięższą żałobą okryte są nasze serca. Ale odcho­
dząc od nas Józef Stalin pozostawi! nieśmiertelną spuściznę. I tej 
wiosny, jak poprzednich, jak i w  tych, które przyjdą, drzewa, posa­
dzone w hołdzie Józefowi Stalinowi, pokryją się kwieciem, a gdy 
przyjdzie lato, wydawać będą wciąż nowe owoce. Będą one owocami 
wdzięczności dla Tego, który położył wiekopomne zasługi dla sprawy 
naszej niepodległości. Tej niepodległości, którą naród polski zawdzię­
cza siłom, jakie wyrosły * Rewolucji Październikowej, siłom, które 
przygotowała partia Lenina — Stalina i którym przewodzili Lenin

Niechaj tych kilka faktów poda- | nad hitleryzmem powstało pierwsze 
nych tv suchych słowach kroniki w dziejach naszego narodu państwo 
wydaraeń odda wielkość dzieiii polskie, w którym lud pracujący — 
IkK tłl i Jóaeia Stal.na Oxa n a sz ło  jedyny obrońca niepodległości —

i Stalin.
Niepodległość ojczystego kraju 

przez półtora wieku była najwyż­
szą troską i naczelnym dążeniem 
narodu polskiego. O niej marzyli 
patrioci, do walki o niepodległość 
porywało się każde niemal pokole­
nie, obficie zrastając swą krwią 
ziemię ojczystą i wszystkie pola bi­
tew, na których toczyła się walka 
„za wolność waszą i  naszą“.

,Jiapitaliści, obszarnicy, wszystkie 
burżuazyjne i  drobnomieszczańskie 
stronnictwa i  grupy —  mówił to­
warzysz Bierut na V II I  Plenum 
Komitetu Centralnego naszej par­
tii —  najniecniej wyzyskiwały tę 
głęboką troskę ludu pracującego dla 
własnych egoistycznych interesów 
Jclasoioi/ch, dla pogłębienia wyzysku 
mas ludowych. Żadna z rzekomo 
„narodowych“ czy „niepodległościo­
wych" bu rżuazyjnych partii poli­
tycznych, operujących najzawzięciej 
frazesami nacjonalistycznymi, nie 
stawiała i nie mogła stawiać szcze­
rze, rzetelnie i  konsekwentnie spra­
wy walki o niepodległość narodową, 
pomieważ na każdej z tych partii 
ciążyła w sposób decydujący oba- 
ti>«, aby w walce o niepodległość 
narodu nie utracić przywilejów klo­
towych tej grupy, której interesom 
partia ta rzeczywiście służyła.“

Endecja reprezentująca interesy 
klas posiadających, wysługująca się 
caratowi szermowała frazesem na­
cjonalistycznym, aby tym skutecz­
niej tłumić walkę wyzwoleńczą kla­
sy robotniczej, która u boku rosyj­
skiego proletariatu pod przewodem 
SDKPiL szła na barykady 1905 
roku. PPS i piłsudczyzna, które nie 
szczędziły słów o niepodległości, 
wszystkie swe wysiłki kierowały na 
rcebijanie ruchu robotni czego, aby 
tym ekirtecznaej obronić burżuazję 
przed zagrażającą jej istnieniu re­
wolucyjną walką proletariatu.

Niepodległość mógł odzyskać na­
ród polski jedynie we wspólnej z 
proletariatem rosyjskim walce prze­
ciwko caratowi, z proletariatem, 
którego partia — partia Lenina — 
Stalina — głosiła prawa każdego 
narodu do samookreślenia politycz­
nego.

Wielka Rewolucja Socjalistyczna 
rozbiła kajdany caratu. A le choć je­
den z pierwszych dekretów młodej 
władzy radzieckiej, podpisany przez 
Lenina i Stalina, przekreślił zabory 
i przyniósł Polsce niepodległość — 
gorzki ona miała smak dla ludu 
polskiego. Przy pomocy zdradziec­
kiego kierownictwa PPŚ władzę w 
Polsco zagarnęła burżuazja, zaprze­
dając kraj w niewolę obcego kapi­
tału. Ponad sprawą niepodległości 
narodowej, ponad sprawą interesów 
narodu polskiego górował bowiem 
tak, jak i w latach zaborów, egoi­
styczny interes klasowy wyzyskiwa­
czy. Odpowiedzią na przywrócenie 
Polsce przei kraj Lenina — Stalina 
niepodległości była dokonana przez 
Piłsudskiego, przy czynnej pomocy 
PPS, zbójecka wyprawa polskiej 
burżuazji i polskiego obszarnictwa, 
sprzymierzonych z carskimi genera­
łami, na Kijów, na Kraj Rad.

Dwadzieścia jeden lat zaledw ie  
— mówi towarzysz Bierut — prze­
trwało niepodległe formalnie, a fak-

stwierdrH towarzysz Bierut —  była 
tylko bilansem tej polityki".

Burżuazyjma Polska odrzuciła po­
moc zaofiarowaną przez Kraj Rad 
w 1939 r. Nad Polską rozpostarła się 
ciemna noc okupacji hitlerowskiej.

„Sprzymierzeńcy" Becka i Rydza
— burżuazyjne rządy zachodniej 
Europy — kapitulowały kolejno 
przed Hitlerem, wydając niemal bez 
walki swe kraje na łup brunatnego 
faszyzmu. W oparciu o bazę wojen­
ną całej Europy kapitalistycznej —  
z błogosławieństwem imperialistów
— Hitler dokonał podstępnej napa­
ści na Kraj Rad.

W  najcięższych chwilach dla na­
rodów radzieckich, w dniach obrony 
swej socjalistycznej Ojczyzny przed 
naporem najpotężniejszej w dzie­
jach świata armii napastniczej, ar­
mad Hitlera, Jóeef Staifln wierny in- 
temacjonalistycznej, proletariackiej 
polityce, określa cele wojny naro­
dowej. „Celem tej ogólnonarodowej 
wojny _  —  stwierdza 3 lipca 1941 
roku —  jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które zaiwislo 
nad naszym krajem, ale i udziele­
nie pomocy wszystkim narodom Eu­
ropy, jęczącym w jarzmie niemiec­
kiego faszyzmu".

W  dramatycznej kronice wyda­
rzeń historycznego okresu, zamyka­
jącego się w datach 22 czerwca 1941
—  9 maja 1945 naród polski znaj­
duje w iele wydarzeń, odnoszących 
się bezpośrednio do jego losów.

narodu.
Kok 1941 —  Józef Stalin udzie­

la pomocy w formowaniu pob>Hjch 
sił zbrojnych. Kierowani przez a- 
g en tury anglosaskich wywiadów, 
sanacyjni oficerowie wyzyskują tę 
pomoc, aby w chwilach najcięż­
szych dia ZSRR zdradzić Kraj 
Rad, wyprowadzając w 1942 r. od­
działy polskie do Iranu.

objął władzę. Po raz pierwszy w 
dziejach powstało państwo polskie, 
którego gwarancją niepodległości 
jest braterska przyjaźń wielkiego 
mocarstwa — socjalistycznego.

Jozefowi Stalinowi, Jego nieustęp­
liwym iwyslłkom naród polski 7a- 
wdzięcza, że konferencja w Poczda­
mie uroczyście potwierdziła prawa

„  . , « ,  Polski do ziem położonych na 
Kok r n j  -  U^ęki pomocy Km- wst.h6d Cdry i Nysy. Józefowi 

ju Rad i osobiście Jozefa Stalina staltawOTł mwdzięcza,
powstaje na terytorium ZSRR I Dy 
wizja im. Tadeusza Kościuszki. 4 
maja 1943 r. w odpowiedzi na py­
tania korespondenta „New York 
Times" Józef Stalin stwierdza, że 
rząd ZSRR życzy sobie po klęsce 
hitlerowskich Niemiec silnej. * i 
niepodległej Polski.

W liście do Związku Patriotów 
Polskich z 17 czerwca 1943 r. Jo- 
zef Stalin pfcze: „Możecie być pe­
wni, że Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mocy, a- 
by przyspieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga —  hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń pol­
sko-radziecką i wszelkimi środka­
mi przyczynić się do odbudowania 
silnej, niepodległej Polski-'.

Rok 1944 — Na pierwszym wy­
zwolonym przez Armię Radziecką 
i walczące u jej boku Wojsko 
Polskie skrawku ziemi polskiej 
powstaje PKWN.

Rok 1945 — 22 kwietnia zostaje 
podpisany historyczny układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej mi jd«y 
ZSRR i Polską. Przemawiając 
przy podpisaniu tego układu, Józef 
Stalin powiedział m. in.: „Znacze­
nie tego układu polega na tym 
przede wszystkim, że jest on wy­
razem zasadniczego zwrotu w sto­
sunkach między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską w kierunku so­
juszu i przyjaźni..."

Dzięki zwycięstwu radzieckiemu

Stalinowi naród 
że Polska powstała w granicach et­
nograficznie polskich, że może roz­
wijać się i rozwija w  najlepszych 
dla siebie warunkach, jako państwo 
narodowo jednolite.

„Odbudowę Polski te nowych 
sprawiedliwych granicach — stwier­
dza towarzysz Bierut — polski lud 
pracujący, gospodarz naszej Ojczy­
zny zau>dzięcza Towarzyszowi Stali­
nowi i jego wielkiej partii. 
Gdyby nie głęboka ufność Związku 
Radzieckiego do polskich mas ludo­
wych, gdyby nie jego wielka i nie- 
złomna przyjaźń dla naszego naro­
du, oparta na wierze w nasze siły 
twórcze, w rewolucyjność polskiej 
klasy robotniczej, w postępowe, 
szczerze demokratyczne uczucia pol­
skich mas pracujących —  nie zdo­
łalibyśmy bez pomocy i Uvardej, nie- 
stępliwej postawy Towarzysza Sta­
lina i Jego partii przezwyciężyć opo­
rów ze strony imperialistów, poko­
nać licznj/ch przeszkód i trudności, 
jakie wyrastały w pierwszym okre­
sie odbudowy naszego państwa lu- 
dowepo".

Od 1945 roku po dzień dzisiejszy 
usiłowali bowiem i usiłują imperia­
liści amerykańscy podważać nasze 
granice i naszą niepodległość. Naród 
polski pamięta doskonale te wszy­
stkie nikczemne próby naszych j 
wrogów, którzy chcieliby uczynić z 
naszej Ojczyzny kraj słaby, bez­
bronny — igraszkę w  rękach impc-

S. Titoir
Wiceminister HandlH RFSRR

Dla dobra narodu radzieckiego 
Po szóstej zniżce paiistwowych cen detalicznych w ZSRR

Rada Ministrów ZSRR i KC KPZR 
uchwaliły nową zniżkę państwo­
wych detalicznych cen artykułów
spożywczych i towarów przemysło­
wych. Zniżka ta, obowiązująca od 
1 kwietnia 1953 roku, objęła prze­

ważającą większość artykułów ma­
sowego użytku i wynosi od 5—50 
proc. dotychczasowych cen. Odpo­
wiednio obniżone zostały też ceny 
w restauracjach, stołówkach i in­
nych przedsiębiorstwach żywienia 
zbiorowego.

Ogłoszona dnia 1 kwietnia zniżka 
jest szóstą z kolei po wojnie zniż­
ką cen detalicznych. W  Związku 
Radzieckim realizuje się konsek­
wentnie i nieugięcie stalinowską po­
litykę systematycznego obniżania 
cen wszystkich towarów masowego 
użytku. Polityka ta — jak stwier­
dzają uchwały X IX  Zjazdu KPZR 
— jest najważniejszym środkiem 
systematycznego podnoszenia real­
nych płac robotników i pracowników 
umysłowych oraz podnoszenia do­
chodów chłopów — źródłem stałego 
wvrostu stopy życiowej całego na­
rodu radzieckiego.

Realizowana w ZSRR polityka
obniżania cen przyniosła już znacz­
ny wzrost zdolności nabywczej lud­
ności. W wyniku pięciokrotnej ob-

były wyższe przeciętnie o 57 proc., 
a dochody chłopów — przeciętnie 
o 60 proc., niż w przedwojennym 
roku 1940. W roku 1952, po piątej 
zniżce cen, dochody ludności wzro­
sły odpowiednio o 7 i 8 proc. O- 
beonie, dzięki kolejnej zniżce, na­
stąpi dalszy wzrost realnych do­
chodów ludności ZSRR.

Radziecka polityka konsekwent­
nego obniżania cen artykułów spo­
żywczych i towarów przemysło­
wych prowadzi do znacznego wzro­
stu konsumpcji, co znajduje odbicie 
w stałym wzroście obrotu towaro­
wego w  kraju socjalizmu. W latach 
powojennych ilość towarów, sprze­
danych ludności przez placówki 
handlu państwowego i spółdzielcze­
go, zwiększyła się prawie trzykrot­
nie; już w  roku 1951 w  sklepach 
państwowych i spółdzielczych sprze­
dano 1,5 —  2 razy więcej najuważ­
niejszych artykułów spożywczych i 
towarów przemysłowych, aniżeli 
w roku 1940. W roku 1952 globalna

odbicie w  piątym pięcioletnim pla­
nie ZSRR, który przewiduje, że 
sprzedaż detaliczna w  handlu pań­
stwowym* i spółdzielczym zwiększy 
się w przybliżeniu o 70 proc. U- 
względniając obniżkę cen detalicz­
nych, którą przeprowadzi się w o- 
kresie piątej pięciolatki, realne p ła­
ce robotników i pracowników umy­
słowych wzrosnąć mają co najmniej 
o 35 proc., a dochody chłopów — 
o 40 proc.

Należy podkreślić, że nieustanne­
mu wzrostowi konsumpcji towarzy­
szą w  ZSRR zmiany w  zapotrzebo­
waniach ludności —  nieustannie 
wzrasta sprzedaż bardziej wartoś­
ciowych artykułów spożywczych i 
towarów przemysłowych oraz w y­
robów, służących do zaspokojeni^ 
potrzeb kulturalnych ludności.

Państwo radzieckie może dokony­
wać systematycznej i konsekwentnej 
zniżki cen detalicznych, ponieważ 
prowadzi ono politykę pokojową. W 
kraju socjalizmu nie przeprowadza

ilość towarów sprzedanych w  han- i się militaryzacji gospodarki, nie

tycznie coraz to bardziej zależne od ... .
___ i.__ nnltltie i nlzkl cen. przeprowadzanej W latachobcego kapitału państwo polskie .

pod rządami l^urżuazji, której coraz . .. . . .
trudniej było, stosując równocześnie Z-V9ka“  setki m iliardów rubli. Dzię-

1952, obywatele radzieccy

terror i oszustwo, ujarzmiać masy 
ludowe. Świadomość klasowa coraz 
bardziej przenikała do umysłów 
tych mas."

Historia międzywojenna Polski — 
to historia walk proletariatu pol­
skiego w sojuszu z pracującym 
chłopstwem, kierowanych przez 
KPP, walk o wyzwolenie społeczne 
i o rzeczywistą niepodległość naro­
dową. W tej walce bezcenną pomoc 
okazywał partii Józef Stalin, poma­
gając KPP  w kształtowaniu je.i no­
wego, leninowskiego obl’.cza. KPP 
ostrzegała naród polski przed anty- 
narodową, zdradziecką polityką ea- 
i>acji, zaprzedającej kraj Hitlerowi. 
„Klęska wrześniowa 1U39 roku —

ki szóstej zniżce cen ludność ZSRR 
zaoszczędzi ną zakupach, dokonywa­
nych w placówkach handlu państ­
wowego i spółdzielczego, 46 m iliar­
dów rubli w  skali rocznej. Jedno­
cześnie zaoszczędzi ona 7 miliardów 
rubli przy nabywaniu produktów na 
rynku kołchozowym, gdzie spadną 
ceny pod wpływem zniżki cen w 
handlu państwowym i  spółdziel­
czym.

Już w końcu roku 1952 ceny deta­
liczne były przeciętnie dwa razy 
niższe niż w  końcu roku 1947, a o- 
becnie wynoszą one mniej niż 50 
proc. przeciętnych cen z roku 1947. 
W 1951 roku realne place robotni­
ków i pracowników umysłowych

dlu detalicznym zwiększyła się o 
dalszych 10 proc., a w pierwszym 
kwartale roku 1953 wzrastała na­
dal. Nowa zniżka cen przyczyni się 
do dalszego rozwoju handlu radziec­
kiego.

Systematyczne podnoszenie się 
stopy życiowej ludności ZSRR i 
wzrost dokonywanych przez nią 
zakupów są zjawiskami, zgodnymi 
z prawami rozwoju socjalistycznej 
gospodarki. Odzwierciedlają one 
fakt, że w  ZSRR produkcja socja­
listyczna podporządkowana jest in­
teresom narodu, że celem jej roz­
woju nie jest wzrost zysków, lecz 
maksymalne zaspokojenie stale ros­
nących potrzeb materialnych i kul 
turalnych całego społeczeństwa. Cel 
ton osiąga się w drodze nieprzer­
wanego zwiększania i doskonalenia 
produkcji na bazie najwyższej tech­
niki — zgodnie z podstawowym 
prawem ekonomicznym socjalizmu, 
odkrytym i sformułowanym przez 
Józefa Stalina. Radziecka polity­
ka zniżki cen całkowicie odpowiada 
wymogom tego prawa. Znalazły one

ma wyścigu zbrojeń. Natomiast roz­
budowuje się stuIę przemysł cywil­
ny, w tym również przemysł, pro­
dukujący artykuły masowego użyt- 

I ku. Ten właśnie pokojowy kierunek 
rozwoju ekonomiki socjalistycznej 

: umożliwia systematyczne obniżanie 
! cen i podnoszenie realnych docho­
dów ludności.

Jak oświadczył Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, G. M. Ma- 
lenkow, główne zadanie Partii Ko­
munistycznej i Rządu Radzieckiego 
w dziedzinie polityki wewnętrznej 
polega na tym, by nieugięcie dążyć 
do dalszego podniesienia dobrobytu 
robotników, kołchoźników, inteli­
gencji, wszystkich ludzi radzieckich. 
„Prawem dla naszej partii i rządu 
—  powiedział Malenkow — jest o- 
bowiązek niesłabnącej troski o do­
bro narodu, o maksymalne T**spnka 
ja*vie je*fo potrzeb materialnych i 
kulturalnych".

Sródta obońka een detalicznych 
w ZSRR świadczy, że r?ąd radziec­
ki z powodzeniem realizuje te do­
niosłe zadania.

rialistów. Naród polski palnięta te 
w*zy»utie u&uowfcriia podporządko­
wania naszej gospodarki, naszych 
begnetw i naszej pracy interesom 
monopoli kapitalistycznych. Naród 
polski pamięta te wszystkie groźby 
kierowane pod naszym adresem 
przez imperialistów amerykańskich i 
ohydne hece antypolskie, organizo­
wane przez hitlerowców, odweto­
wców zachodnio - niemieckich pod 
patronatem amerykańskim.

Ale Polska przestała być krajem 
staibym, bezbronnym i niezaradnym. 
Naród polski nie jos-t już osamot­
niony. I wszystkie ataki wymierzo­
ne przeciwko naszej niepodległości 
i przeciwko naszym granicom za­
chodnim były natychmiast paraliżo­
wane przez Rząd Radziecki, 
przez K PZR  i osobiście przez Józe­
fa Stalina.

Dzięki stalinowskiej polityce, dzię­
ki proletariackiemu internacjonaliz­
mowi, który przepaja tę politykę, Je­
steśmy dziś państwem otoczonym 
zewsząd pracz przyjaciół, pragną­
cych — jak i my — silnej niepodleg­
łej Polski, ważnego ogniwa świato­
wego obozu pokoju i socjalizmu. 
Dzięki nowym stosunkom ekono­
micznym, będącym żelaznym pra­
wem stalinowskiego oImwu socjalto- 
mu, dzięki pomocy radzieckiej, * 
jakiej korzystamy 1— z dnia na 
dzień rośnie nasza siła gospodarcza 
i obronna. Z kraju rolniczego prze­
kształcamy się w kraj potężnego 
przemysłu, w jeden z przodujących 
krajów Europy.

Dzięki tej polityce naród polski 
po raz pierwszy w swych dziejach 
zjednoczony, jak nigdy, stał się 
się prawdziwie — nic' formalnie — 
niepodległy. Na równi z nami oiewrą 
się nasi przyjaciele radzieccy na­
szymi sukcesami, cieszą się każdą 
nową fabryką i nową spółdzielnią 
produkcyjną, cieszą się każdą nową 
szkolą i nowym domem mieszkal­
nym, każdym nowym teatrem i no­
wym domem kultury — wszystkim, 
co wzmaga naszą siłę, co umacnia 
nasz niezawisły, szczęśliwy byt.

Na granitowej podstawie przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim, przy­
jaźni, której drogi wytyczał Józef 
Stalin i której tak wspaniałym sym- 
bolem jest powstający * inicjatywy 
Józefa Stalina Pałac Kultury i Nau­
ki Jego imienia — umacnia się nie­
podległość naszego narodu, pod prze­
wodem partii, pod przewodem Bole­
sława Bieruta budującego silną so­
cjalistyczną Polskę.

Kaahnierz Golde.

Pierwszy dzień fcandlu w Moskwie
po zniżonych cenach

M OSKWA (AR). —  1 kwietnia 
we "wszystkich sklepach moskiew­
skich panowało wielkie ożywienie. 
Wzrosła zwłaszcza liczba nabyw­
ców w  sklepach warzyw i owo­
ców'. W ciągu dnia sprzedano pra­
wie sześć razy więcej cytryn, niż 
przed zniżką cen, jabłek i poma­
rańczy —  1,5 — 2,5 naza więcej. 
Wzrosło też zapotrzebowanie na 
wyroby masarnWer. mięso, wysoko­
gatunkowa secy itp.

Wielki ruch panował również w 
sklepach towarów przemysłowych. 
Zwiększył się popyt na gotową <v 
dzież, płaawae, kostiumy, kapelu­
sze, obuwie. Sprzedano też wiele 
lodówek, motocykli, rowerów. Pół- 
torakrotnie wzrosła sprzedaż tka- 
rftn jedwabnych i wełnianych.

Przez. Centralny Dom Towanwy 
w Moskwie przewinęło się 1 kwiet­
nia 140 tys. kupujących, którzy do­
konali znacznie więcej zakupów, 
niż w  jakimkolwiek dniu marca.

Radosny dzieA
w Stalingradzie

MOSKWA (AR). 1 kwietnia na u- 
licach i placach Stalingradu pano­
wało znacznie większe ożywienie, 
niż zazwyczaj. Ludzie dzielili się 
radosną wieścią o nowej zniżce 
cen, sklepy były pełne kupujących. 
Wielu z nich już przy ladzie czy 
kasie głośno obliczało, ile zaoszczę­
dzą dzięki nowej zniżce cen.

— Mój przeciętny zarobek — oś­
wiadczył robotnik fabryki „Kra»- 
nyj Oktiabr“ , P. Troszyn —- wyno­
si 2.700 rubli miesięcznie. Jest. to 
suma najzupełniej wy&tarraająca 
na utrzymanie mojej rodziny. Na 
nowej zniżce cen, według najskrom­
niejszych obliczeń, uzyskamy 400 
rubli miesięcznie Zapewni to nam 
jeszcze dostatniejsze życie.
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Będziemy kupować w sklepach
śuoieże omoce i irarzjjuia

, Aby usprawnić ^opatrzenie kon 
sumentów w świeże warzywa i o- 
woce w okresie wiosenno-letnim, 
Ogrodnicze Zakłady Handlowe zor­
ganizowały ostatnio naradę z u- 
działem poszczególnych dystrybu­
torów handlu uspołecznionego, 
producentów warzyw i owoców, 
przedstawicieli Wydziału Handlu 
Prezydium MRN, Państwowej In­
spekcji Handlowej oraz przedsta­
wicieli Ekspozytury Wojewódzkiej 
Centralnych Zakładów Handlo­
wych Owocami i Warzywami.

Tematem obrad była sprawa 
współpracy OZH z poszczególnymi 
dystrybutorami, a więc z MHD, 
LSS, PDT, LZG i zsJd&dami 
zamkniętymi zbiorowego żywienia. 
Na naradzie zastanawiano się nad 
sposobami jak najszybszego dostar

Załoga Zakładu Nr 3
spółdzielni „P erm ed ia “

wykonała zobowiązania
Dla uczczenia pamięci Józefa 

Stalina — robotnicy i pracownicy 
zakładu nr 3 Spółdzielni Pracy 
„Permedia" podjęli się wykonania 
marcowego planu produkcji w 
130 proc.

W dniu 31 marca załoga zakładu, 
w której przoduje brygada ZMP, 
zameldowała, że zobowiązania nie 
tylko zrealizowano, lecz przekro­
czono pian produkcyjny, wykonu­
jąc go w 147 proc.

Liczne zobowiązania indywidual­
ne podjęte przez członków załogi, 
zostały również wykonane w ter­
minie. (w)

ZBM poiuinno m ieć
własny Klub Techniki 
i Racjonalizacji

Przy Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego w Lublinie nie ma do 
tej pory Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji Pracy. Rada Zakładowa 
powinna Wykazać' więcej zaintere­
sowania sprawą pomysłów racjo­
nalizatorskich. W ub. r. pracowni­
cy ZBM zgłosili 32 wnioski. Od 
stycznia 1953 r. do dnia dzisiejsze­
go napłynęło już 10 nowych pomy­
słów. Brak jednak odpowiednich 
warunków do pracy odstręcza wie­
lu pracowników od wynalazczości 
w dziedzinie usprawnienia pracy, 
co powoduje z kolei osłabienie ru­
chu racjonalizatorskiego.

.Regulamin Klubu Techniki i Ra 
cjonalizacji Pracy (str. 10 dział 4) 
mówi: „Powstanie Klubu inicjuje 
Rada Zakładowa w  porozumieniu 
z kierownictwem zakładu".

Czas najwyższy, aby Rada Zakła­
dowa przy ZBM przeczytała w.w. 
regulamin i oceniwszy odpowied­
nio zagadnienie wynalazczości, 
przystąpiła do organizacji Klubu 
na terenie ZBM. (Sv)

czania warzyw i owoców wprost do 
sklepów.

Jedyna diroga to dostarczanie 
warzyw i owoców przez producen­
tów bezpośrednio do sklepów na

cy tych dzielnic muszą chodzić po 
warzywa aż do śródmieścia.

Warto także wspomnieć o złym 
zaopatrywaniu sklepów w warzy­
wa zimowe, a . szczególnie w kiszo-

ss-sr jsssj* S S &
się 400 ton kiszonej kapusty. Tym-tym, aby zapewnić pełny asorty­

ment towarów, niektóre rodzaje 
warzyw, jarzyn i owoców dystry­
butorzy będą otrzymywali* z O- 
grodniczych Zakładów Handlo­
wych. Poważną bolączką w zaopa­
trywaniu naszego miasta w wa­
rzywa jest mała sieć sklepów bran­
żowych owocarsko - warzywni­
czych, których jest zaledwie kilka. 
Dlatego szczególną uwagę należy 
zwrócić na rozbudowanie sieci 
stoisk warzywniczo - owoćarskich. 
MHD i LSS powinny pomyśleć o 
stoiskach, które by można ustawić 
w różnych punktach miasta, a 
zwłaszcza w dzielnicach robotni­
czych, jak np. na Kośminku, Kali- 
nowszczyźnie, Dziesiątej i innych, 
są Cjne bowiem pozbawione świe­
żych warzyw i owoców. Mieszkań-

Dzięki racjonalizatorom
lu Farm aceutycznej Spółdzielni Pracy

usprawniono produkcję

czasem jak wykazała kontrola, w 
dniu 3 kwietnia br. w 30 sklepach 
MHD i LSS nie było zupełnie te­
go artykułu, cieszącego, się w o- 
wym czasie ogromnym popytem. 
Wiele osób zrezygnowało z kupna 
kapusty na święta.

Metoda zaopatrywania sklepów 
w warzywa wprost od producen­
tów niewątpliwie przyczyni się do 
szybszego ich dotarcia do konsu­
mentów, z drugiej strony pracow­
nicy sklepowi muszą również dbać 
o pielęgnację warzyw i owoców, 
gdyż b»;dzo często przechowywa­
ne są one w nieodpowiednich miej­
scach, nie przewiewnych i cias­
nych, wskutek czego gniotą się, 
więdną i nie znajdują potem na­
bywców. (et).

Jedną z pierwszych placówek 
produkcyjnych przemysłu farma­
ceutycznego powstałych w Lubli­
nie, jest Farmaceutyczna Spółdziel 
nia Pracy, która rozwijając stop­
niowo intensywność pracy, daje 
już dziś blisko połowę produkcji 
związku branżowego, liczącego 16 
spółdzielni.

Wśród rzeszy ofiarnych pracow­
ników, dzięki którym plan produk­
cji za rok ybiegly wykonany zo-

K t r o n i k u  d n i u
ZB Y TN I POSPIECH  

NIE PO PŁACA

Dnia 4 bm. o gOdz. 17 m. 30 na 
przystanek przy ul. Przemysłowej'

zajechał autobus linii Nr 3 (nr bo- 
] czny wopu 23). Autobus nie był 

1 i przepełniony. Jednakże'z niezrozu-

P( (lc/as wiosennych dni przyjem­
nie jest pospacerować.

Na zdjęciu grupka dzieci z 
przedszkola nr 5, mieszczącego się 
przy ul. 3 Maja, na spacerze.

miałych przyczyn zatrzymał się tyl­
ko na chwilą.

Skutek był taki, ii jeden z pasa­
żerów jechał kilka kroków nogami 
po ziemi, trzymając się drzwi. K il­
ka osób biegło za pędzącym samo­
chodem. Wóz w porę zatrzymano i 
wszyscy szczęśliwie dostali się do 
wnętrza. Cała ta historia mogła 
się skończyć o wiele gorzej, gdyż 
mało brakowało, a jeden z pasaże­
rów dostałby się pod koła.

!
„Św i ę t o -  f r y z j e r a

Normalnie fryzjernia na dworcu 
kolejowym w Lublinie otwarta jest 
w dni powszedn’2 do godz. 22. 
Jednakże dnia 4 bm. fryzjerzy zro­
bili sobie święto. Zamknęli zakład 
O kilka godzin wcześniej. Zawie­
dzeni klienci (a ruch przed święta­
mi był duży) nie dowiedzieli się, 
dlaczego tale wcześnie zamknięto 
zakład. Nie pomyślano bowiem o 
wywieszeniu jakiejkolwiek kartki 
z informacją o godzinach otwarcia.

(r)

Fragment laboratorium Farma­
ceutycznej Spółdzielni Pracy: kie-

stał już 4 listopada, znajduje się 
szereg wybitnych racjonalizatorów.; 
Tak np. kierownik techniczny Ka­
zimierz Zagórski ^usprawnił meto­
dę ampułkowania witaminy C — 
przedłużając jednocześnie jej trwa 
lość z kilku miesięcy do trzech la t 
Mgr. Zagórski ulepszył również u- 
rządzenie do napełniania i mycia 
ampułek.

Technik Jan Mazurkiewicz u- 
sprpwnił urządzenie do filtrowania 
bardzo gęstych płynów.

Znaczny rozwój kluczowego prze 
mysłu farmaceutycznego w ostat­
nich latach zmusił Lubelską Spół­
dzielnię Farmaceutyczną do szu- 
kania'! nowych dróg w rozwoju i 
pracy. Dotychczas produkowano 
głównie leki w ampułkach; w spół 
dzielni w najbliższym czasie pow­
stanie laboratorium analityczno- 
problemowe. W tym celu nawiąza­
no już kontakt z UMCS, aby współ 
nie opracować wytyczne dla orga­
nizowania laboratorium, którego 
celem będzie przede wszystkim ra­
cjonalne wykorzystanie odpadów, 
opracowanie nowych form produk­
cyjnych i ulepszenie' dawnych.

Ponadto producenci z terenu 
woj. lubelskiego będą mogli w no­
wym laboratorium dokonywać ana 
liz chemicznych i technologicznych.

Przy laboratorium powstanie 
również nowy dział wyrobu od­
czynników chemicznych. Dawna 
produkcja z dziedziny farmacji zo­
stanie częściowo utrzymana. Bę-

rownik techniczny - racjonalizator dzie ona jednak ograniczona tylko 
mgr Kazimierz Zagórski (do arty- 1 do leków, których nie produkuj* 
kułu obok). I przemysł kluczowy, (mt).

P T T K  przygotow ało bogaty program

Pogodne niedziele
spędzać będziemy na w ycieczkach

Oddział Lubelski PTTK przy­
gotował dla mieszkańców Lublina 
milą niespodziankę. Będą to liczne 
wycieczki kolarskie, wycieczki ple- 
śfce lub pociągami turystycznymi hie 
tylko w obrębie województwa lu­
belskiego, ale takie do różnych 
miejscowości na terenie całego kra­
ju.

Dotychczas w  czasie pogodnych 
niedziel' lub świąt mieszkańcy Lub­
lina organizowali wycieczki sami do 
miejscowości położonych pod Lubli-

W niedzielę i święta mieszkańcy 
Warszawy i wycieczkowicze z całe­
go kraju odwiedzają Stare Miasto, 
dzielnicę, której odbudowa postępu­
je szybko naprzód. W chwili obec­
nej intensywne roboty trwają .na 
Rynku Starego Miasta, na ulicach 
Jezuickiej, Celnej, Piekarskiej• i 

Wąskim Dunaju.
Na zdjęciu: Wycieczkowicze na 

Placu Zamkowym.
CAF — jot. Pieńkowski.

Zm iana terminu
opłat za prenumeratę 

pocztową
Zamówienia i przedpłaty na 

prenumeratę pocztową dzienni­
ków i czasopism przyjmowane 
będą w nowych terminach a mia­
nowicie od dnia 11 każdego mie­
siąca do dnia 10 następnego mie­
siąca na najbliższy okres kalen­
darzowy. a mianowicie:

Na okres miesięczny, co mie­
siąc.

Na okres kwartalny do dnia 10 
grudnia, marca, czerwca i wrześ*- 
nia.

Na okresy półroczne do dnia 
10 grudnia i czerwca.

Na okres roczny do dnia 10 
grudnia.

Zamawiając prenumeratę pocz­
tową na miesiąc maj należy uiścić 
przedpłatę do dnia 10 kwietnia.

Prof. A. Wyleżyński

Przed najbliższym
koncertem  Filharmonii

Staniiław Moniuszko (1819 — 
1872) po wystawieniu na scenie Ope­
ry Warszawskiej opery ,.Halka“ w 
czasie krótkiego pobytu w Pa­
ryżu w r. 1858 pisze muzykę do 
jednoaktowego libretta S. Bogu­
sławskiego pt. „Flis". Jest to obra­
zek ludowy z życia flisaków. Mu­
zyczna strona „Flisa" stała się w 

l rękach Moniuszki małym arcydzie­
łem i swoją wartością zastąpiła nie 
dobory tekstu libretta. Opera ta 
(w określeniu Moniuszki) miała 
być wyrazem łączącymi w  sc-bie 
„najtkliwsze serce z pogodą my­
śli". „Flis" zdobył sobie ogromne 
powodzenie, równe powodzeniu 
„Halki". Do fragmentów opery, 
które cieszą się największą popu­
larnością należą; uwertura, dumka 
Zosi i pieśni chóralne.

D o m  K s i ą ż k i  
wykonał plai kwartalny 
przed terminem

W wyniku współzawodnictwa pra­
cy i reali7ac.il por!jętych zobowiązań 
— pracownicy Ekspozytury I księ­
garń „Domu Książki" wykonali 
kwartalny plan sprzedaży w 103,3 
proc., na 6 dni przed terminem.

Na szczególną uwagę zasługuje 
prac* księgami biorących udział w 
realizacji planu detalu. Dzięki do­
brze zorganizowanemu współzawod­
nictwu, ogólny plan detalu został 
wykonany w 101,5 proc. 9a 12 dni 
przed terminem.

W realizacji planu sprzedaży de­
talicznej na terenie naszego miasta 
pr/odują następujące księgarnie: nr 
g — która wykonała plan w 103,2 
proc. już w dn. 5 marca, nr 1 — 
102 proc. i nr i  w 101 proc. (w)

W nastąpnym po Moniuszće o- 
kresie, w dziedzinie muzyki sym­
fonicznej odznaczył się Zygmunt 
Noskowski- (1846 — 1909). Wybitny 
ten kompozytor, działacz muzyczny 
i pedagog ma w swym dorobku 
nieliczne wprawdzie, ale niezwykle 
wartościowe dzieła instrumental­
ne. Do dzieł tych należy ‘.przede 
wszystkim „Step" i „Morskie Oko" 
(w foriuie uwertury koncertowej). 
Jest ono obrazem' symfonicznym, 
malującym piękno naszej przyrody 
górskiej. Środkami świetnego kun­
sztu harmonicznego i instrumenta- 
cyjnego uchwycił Noskowski zmień 
ny charakter jeziora w czasie bu­
rzy i w stanie pogody, dając obraz 
pełen poezji i nastroju.

Zmiany okresu powojennego na 
polu gospodarczym i politycznym 
stworzyły nowe cele i zadania dla 
polskiej (twórczości muzycznej. Po­
szła ona w kierunku realistycznym 
w oparciu o bogatą tematykę pol­
skiego folkloru. Liczny zastęp 
współczesnych kompozytorów pol­
skich realizuje te zadania, przyspa­
rzając naszej literaturze muzycz­
nej szereg nieprzeciętnych utwo­
rów głównie w zakresie muzyki in­
strumentalnej. Wśród nich powa­
żną pozycję zajmuje twórczość Wi­
tolda Lutosławskiego (ur. 1913). 
Dotychczasowy dorobek kompozy­
torski Lutosławskiego stanowią 
„Wariacje symfoniczne" na orkie­
strę, symfoniczna uwertura, mała 
suita „Tryptyk Śląski", „Fuga na 
orkiestrę", utwory na fortepian, 
pieśni i in. „Mała suita", napisana 
techniką na wskroś współczesną, 
wywodzi swój rodowód z muzyki 
ludowej i pomimo niewielkiej ob­
sady instrumentalnej, odznacza się 
brzmieniem wyrazistym i oryginal­
nym.

nem. Koszty takiej wycieczki były 
stosunkowo duże, a wycieczki często 
nie udawały się.

Polskie Towarzystwo Turystyczno-
KrajóZnawCze już w końcu bm. zor­
ganizuje wycieczkę do Krakowa i 
Nowej Huty. Natomiast w maju wy. 
ruszy z Lublina pociąg turystyczny 
n,a pięciodniową wycieczkę pod ha­
słem: „Kopernikowskim szlakiem1* 
na Warmię i Mazury. Wezmą w  
niej udział uczruiowie wyróżniający 
się w nauce i pracy społecznej ze 
szikól na terenie całego wojewódz­
twa. W tym samym miesiącu pro­
jektowana jest wycieczka- pociągiem 
do Łańcuta, obliczona na około 150 
osób.

Począwszy od maja kilka razy w  
miesiącu organizowane będą pie­
sze raidy turystyczne' w okolioe Pu­
ław i Kazimierza. Raidy te połą- 
czcne będą ze zdebywair/em odznaki 
turystyki pieszej. W raidzie będą 
brać ud?ał kobiety i mężczyźni.

Kcmsja 'turystyki _ kolarskiej 
PTTK urządzać będzće począwszy 
od czerwca wycieczki kolarskie do 
różnych miejscowości w  nas2ym 
województwie.

W drugiej połowie czerwca odbę­
dzie się raid kolarski do Zamościa. 
Będzie on miał charakter przygoto­
wawczy do ogólnopolskiego raidu 
kolarskiego szlakiem PKWN na tra­
sie Chełm — Lublin — Warszawa, 
który odbędzie się w dniach /od 19 
do 22 lipca.

Poważną bolączką PTTK jest 
brak własnego sprzętu turystyczne­
go. W najbliższym czasie spodzie­
wany jest przydział sprzętu dla Lu­
blina. Będą mogli z niego korzy­
stać członkowie Towarzystwa. Poza 
tym wprowadzona zostainie sprze­
daż ratalna sprzętu dla członków 
PTTK. .

Dokładnych informacji o wyciecz­
kach i raid ach udzielać będzie, O- 
środek Turystyczny PTTK  przy Pla­
cu Stalina 2 (r)

T b o k ą d  B > U 0 &
\ .m n e g M k

TE A T R  PA Ń STW O W Y IM. J. OSTERW Y
— nieczynny.

A PO LLO  — ,.Kurtyna w górę", godz. 
16, 13, 20.

ROBOTNTK — „W ilhelm  T e ll" , godz. 
16, 18. 20

R7ALTO — „N ow y  dom ", godź. 16, 18, 
20.

PR ZO D O W N IK  — „Kurhan Małachow­
sk i". gods. 18.
Prog.ram kin podajemy na podstawie 

in fo irm c li OZK, ul. Pstrowskiego nr «, 
tel. 14-00. ■* « .

D YŻU R Y A P T E K
Narutowicza 27, M. Buczka 28, Stalin- 

fradaka 25, Krak. Przedm. 3.


